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Powszechne oburzenie 
w krajach Ameryki łacińskiej
protesty przeciwko rozkazowi Eisenhowera

Rozkaz Eisenhowera, by USA skierowały do wy­
brzeży Gwatemali i Nikaragui okręty wojenne dla 
„zapobieżenia agresji komunistycznej”, wywołał obu­
rzenie w całej Ameryce Łacińskiej.

a gencja Prensa Latina do- 
A nosi z Brazylii, że sekre- 

. rZ iZby deputowanych i czło 
k narodowego frontu parla­

mentarnego Neiva Moreira zło 
3 protest przeciwko obecno- 
3 wojskowych sił morskich 
USA na Morzu Karaibskim. 
Ocenił on ten fakt jako „inge- 
roncie stanów Zjednoczonych 
w sprawy wewnętrzne Kuby”.

Wpływowy dziennik konser­
watywny „Jornal Brasil” pisze 
w artykule wstępnym, że de- 
cyZja Eisenhowera „jest sza­
leństwem”.

Kolumbijski dziennik ,.E1 
Tiempo” pisze, że wysłanie sa­
molotów wojskowych oraz o- 
krętów do Nikaragui i Gwate­
mali jest „pogwałceniem za­
sady nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne innego kraju”.

Wiadomość z Caracas stwier 
dza, że „jednolity front Nika­
ragui” oskarżył rząd Stanów

Zjednoczonych o „powtórzenie 
takiej samej okupacji Nikara­
gui jak w roku 1907”. Celem 
omówienia tej agresywnej ak­
cji, w stolicy Wenezueli zwo­
łano posiedzenie Izby Deputo­
wanych Kongresu. (PAP)
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,,£otarła fantowa”
Książe Filip [drugi od prawej] 
kupuje los na loterię fantową, 
w czasie uroczystego przyjęcia 
w londyńskiej siedzibie Towa­
rzystwa Ang!o-Nie:nieckiego, 15- 
XI. br. Towarzyszą mu marszałek 
polny lord A(exander (pierwszy 
od prawej) i ambasador HRF w 
Londynie Hans von Herwath (w 
głębi). „W obecnej walce znaj­
dujemy się po tej samej stronie” 
— oświadczył książę Filip w 
swoim przemówieniu, wysłucha­
nym m. in. przez honorowego 
gościa gen. Hansa Speidla, eks- 
sztabowca Hitlera, obecnie na­
czelnego dowódcę wojsk lądo­
wych NATO w Europie Środko­
wej. Wszystko jasne — nie 
wiemy tylko na jaki cel ta loteria 
fantowa. Nie wątpimy, że na 

dobroczynny...
Fot. - CAF

Kolej na wysokości 
2 tysięcy metrów

W Armenii rozpoczęto budowę 
linii kolejowej, która przebiegać 
będzie na wysokości 1.700—2.000 
metrów. Linia ta połączy stolicę 
republiki Erywan z okolicami je­
ziora Siewan. (PAP)

Jedna czwarta budżetu państwa 
w ręce rad narodowych

O czym móxi rządowy prośeki budżetów (eremom yeh ?

Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów, która bę 
dzie jeszcze przedmiotem debaty Sejmu, przy­
szłoroczne budżety terenowe zamkną się za­
równo po stronie dochodów jak i wydatków 
kwotą 54,9 mld zł.

VV roku bieżącym budżety 
’ ’ terenowe ustalono pier­

wotnie w wysokości 46,5 mld. 
zi. W ciągu br. rady udzieliły

paromiliardowych dodatko­
wych kredytów budżetowych. 
W rezultacie budżety rad w 
roku przyszłym wzrastają w 
porównaniu z br. o 2,2 mld. zł.

LU kacia ,.!(.<>iduizho" Wydatki tzw. bieżące rad, 
wyniosą łącznie 37,5 mld. zł.

Na inwestycje rady narodo­
we przeznaczą 17.4 mld. zł, w 
tym na budownictwo mieszka 
niowe 4.9 mld. zł.

Wydatki na utrzymanie aparatu 
administracyjnego wyniosą ok. 
3 mld. zł i będą niższe w porów­
naniu z br. o 1 %.Za ty*11 jednym 
procentem kryje się nie bagatel­
na kwota 30 min. zł, które można 
było przeznaczyć na inne cele.

Do rąk rad narodowych pań 
stwo kieruje zatem wielomi-
łiardowe sumy, stanowiące 1/4 
całego budżetu państwa. (API)

Z tej puli na gospodarkę naro

Sytuacja w Kongo 
nie wróży spokoju

dową przeznacza się 10 mld. 
zł, na gospodarkę komunalną 
i mieszkaniową — 6,6 mld. zł 
(w tej pozycji są remonty 
mieszkań). Gros środków kie­
ruje się na cele socjalno-kul- 
turalne — 23,6 mld. zł. z cze­
go na oświatę i wychowanie 
— 11 mld. zł oraz na cele o- 
chrony zdrowia—10,7 mld. zł.

Turystyka zbliża
Blisko 35 tys polskich tury­

stów odwiedziło w tym roku 
Tatry słowackie. W Tatrach 
polskich przebywało w tym 
czasie 12 tys. turystów czecho­
słowackich. Mieli oni możność 
zwiedzić również Kraków.

W ciągu 3 lat. jakie minęły 
od podpisania polsko-czecho­
słowackiej konwencji turysty­
cznej, liczba turystów pol­
skich, którzy odwiedzili CSRS 
osiągnęła 150 tys.

W Czechosłowacji notuje się 
dużą chęć poznania Polski 
„z bliska”. W ciągu 3 lat w 
Polsce było ponad 100 tys. 
obywateli czechosłowackich. 
M. in. w tym roku po raz 
pierwszy większe grupy tury­
stów czechosłowackich odpo­
czywały nad jeziorami mazur­
skimi. (PAP)

592 spółdzielnie 
produkcyjne 
® ^ielkopoisce

Od początku br. powstało w 
.J.1 Poznańskim 68 nowych 
Ta l- produkcyjnych.
r więc w Wielkopolsce is‘- 
? obecnie 592 zespołowe 
Dr^0^31,3^3- Co stanowi 27 
i,nn' \Ch liczby w kraju. Wie!

Pi sk-e spółdzielnie zrzeszą 
£ncPor}ad U tys. rolników i 
S^i3 na 110 ha 

3. Os'agajac coraz leosze 
produkcyjne. (PAP}

W 1958 r. wyprodukowaliśmy w 
kraju 5,6 miliona fon stali, w 1960 
roku wyprodukujemy ok. 6,5 mi­
liona ton a już w 1965 r. — 9 
milionów ton, podczas gdy przed 
wojną wszystkie huty w Polsce 
wytapiały zaledwie 1,7 miliona 
ton stali. Na zdjęciu: sortowanie 
szyn kolejowych w jednej z naj­
bardziej zasłużonych polskich 
hut — hucie „Kościuszko" w 

Chorzowie.

CAF — fot. Kondracki
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Produkcja wojenna 
w Berlinie zachodnim

Wbrew zakazom w Berlinie 
zachodnim rozwijana jest pro­
dukcja na cele wojenne. Za­
kłady „Deutsche Wagon- uńd 
Maschinenfabriken” (dawna 
„Deutsche Waffen- und Muni- 
tionswerke”) otrzymały zamó­
wienia na 28 tysięcy samocho- 
dów-amfibii na potrzeby NA­
TO i zachodnioniemieckiej 
Bundeswehry. W produkcji te­
go typu samochodów bierze 
udział zachodnioniemiccki kon 
cern Daimler. (PAP)

Bonn przygotowuje 
„czarne listy"

Na zlecenie bońskiego mini­
stra spraw wewnętrznych 
Schroedera — donosi aeencja 
ADN — w Niemczech Zacho­
dnich przystąpiono do przygo­
towania „czarnych list” na 
oodstawie projektu ustawy o 
ograniczeniu kontaktów mie­
dzy obywatelami NRF i NRD. 
Projekt ten wniesiony został 
pod obrady parlamentu boń- 
skiego.

Na wspomnianych listach wła­
dze bońskie zamierzają przede 
wszystkim rejestrować nazwiska 
uczestników ruchu w obronie po­
koju, członków „komitetów walki 
przeciwko śmierci atomowej”, 
przeciwników służby wojskowej, 
członków SPD i związków zawo­
dowych, którzy krytykowali poli­
tykę Bonn, pracowników prasy 
znajdującej się w opozycji wobec 
polityki rządu Adenauera oraz oby 
wnteli otrzymujących dzienniki i 
oisma z NRD. (PAP)

Prowokacje Mobutu nie ustają

Po całonocnych walkach wokół ambasady Ghany 
wc wtorek panowała w Leopoldville napięta atmosfe­
ra. Żołnierze Mobutu zostali wprawdzie wycofani spod 
gmachu ambasady do swych koszar, jednakże zaczęli 
wznosić zapory na licznych drogach wiodących do 
miasta.

Gmach ambasady jest pu­
sty po wyjeździe charge 

d’affaires Welbecka i wszyst­
kich urzędników ambasady.

Nie jest jeszcze znany pełny 
bilans strat. Potwierdzono je 
dynie oficjalnie śmierć zastęp 
cy Mobutu — płk. Kokolo. 
Zginęło również 10 żołnierzy 
Mobutu. Po stronie ONZ mó­
wi się chwilowo o zabiciu 
trzech żołnierzy tunezyjskich.

Kto rozpoczął strzelaninę? Jak 
można było oczekiwać, Mobutu usi 
tuje zrzucić odpowiedzialność na 
żołnierzy Ghany, którzy strzegli

Fiasko rozmów 
Bonn - USA

Rokowania finansowe mię­
dzy NRP a USA, które dopro­
wadzić miały do zwiększenia 
wydatków NRF na potrzeby 
paktu atlantyckiego i „po­
moc” dla krajów gospodarczo 
zacofanych, a w efekcie złago­
dzić trudności bilansu płatni­
czego USA, zakończyły się 
kompletnym fiaskiem. .

Przyznaje to komunikat koń 
cowy o rokowaniach, ogłoszo­
ny w ś-odę w Bonn Komuni­
kat stwierdza, że w ciągu 3- 
dniowycb obrad nie było moż­
liwe „osiągniecie ostateczne­
go porozumienia”. Partnerzy 
uzgodnili, że rozmowy będą 
kontynuowane (PAP)

gmachu swej ambasady. Rzecznik 
ONZ oświadczył: „ani jeden żoł­
nierz Narodów Zjednoczonych nie 
rozpoczął zbrojnej akcji.

*
Żołnierze kongijscy stacjono 

wani w Bukavu w prowincji 
Kivu zbuntowali się przeciwko 
popierającym pułkownika Mo 
bu tu oficerom, których areszto 
wali. Wystąpienie żołnierzy by 
ło odpowiedzią na nadane 
przez znajdującą się w ręku le 
galnego rządu kongijskiego roz 
głośnię w Stanleyville nagrane 
go na taśmę magnetofonową 
przemówienia premiera Lu- 
muinby.

*

Ostatnio stolica Konga była 
widownią nowych prowokacyj 
nych akcji samozwańczego dy­
ktatora.

Żołdacy Mobutu aresztowali 
i zatrzymali w obozie Leopol­
da 12 przedstawicieli ONZ w 
Kongo. Rzecznik ONZ oświad­
czył, że żandarmeria Mobutu 
zablokowała ulice w wielu 
dzielnicach miasta i zatrzy­
mywała samochody funkcjona­
riuszy ONZ. Żołdacy Mobutu 
siłą wyciągali przedstawicieli 
ONZ z samochodów i przewo­
zili ich do obozu wojskowego 
Leopolda, w którym okopali się 
zwolennicy dyktatora. Wielu 
funkcjonariuszy zostało pobi­
tych. Mobutu zaatakował rów­
nież kilka budynków zamiesz-

/kynbaóador Polókl na Kubła

Rezerwat „Tysiąclecie44
pr' .naj61iższym czasie ma powstać na Cergowej Górze koło 
lecie’^0/^ dukielskiej, rezerwat przyrody o nazwie „Tysiąc- 
W k ' obecnie pracownicy Instytutu Ochrony Przyrody PAN 

przeprouadzają w tym rejonie badania przy-
Ter„

roś]jn nj przys7-leP0 rezerwatu obfitują w wiele okazów 
s^Pu‘rZa^ko sp°tykanych w innych częściach kraju. Wy- 
ht, (p^pU m> *n- liczne okazy drzew, liczących po kilkaset

Premier Indii Nehru nawiązując 
do poniedziałkowego oświadczenia 
gen. Norstada na sesji NATO, 
stwierdził, iż udostępnienie wszy­
stkim państwom NATO broni nu­
klearnej utrudniłoby jeszcze bar­
dziej rozwiązanie problemu rozbro 
jenia.

*

We wtorek Liban obchodził 17 
rocznicę niepodległości.

22 bm., opuściła Warszawę de­
legacja rządowa Zjednoczonej Ke 
publiki Arabskiej. Delegacja zapo 
znała się z organizacją i osiągnie 
etami naszego rybołówstwa oraz 
prowadziła rozmowy. na temat 
współpracy Polski ze ZRA w za­
kresie rozwoju rybołówstwa mor­
skiego w tym państwie.

Z Pragi przybył do Warszawy 
sekretarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — Indone- 
zy,czyk Sugiri.

Adiunkt Uniwersytetu Warszaw­
skiego Irena W6;nar uzyskała ty­
tuł doktora Uniwersytetu Pary­
skiego za pracę na temat wycho­
wania młodzieży przez sztukę. Sto 
pień został nadany z najwyższą 
przewidzianą przepisami oceną.

Prezydent Kuby O. Dorticos Torrado (z lewej) w czasie prywat­
nej audiencji po wręczeniu listów uwierzytef«jjących przez am­

basadora PRL Bolesława Jelenia (w środku).

kałych przez przedstawicieli 
ONZ.

Kwatera Główna ONZ w Lew 
połdrille wydała nakaz wszyst­
kim swym pracownikom, by nie 
opuszczali swych domów. Wojska 
ONZ ustawiły karabiny maszyno­
we w kilku strategicznych punk­
tach miasta i wokoł biur przedsta 
wiciełstwa ONZ.

Szef misji ONZ w Kongo. Indyj­
ski generał Rikhye oświadczył, że 

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Fot. — CAF

Dsbre unikną) 
wotum nieufności

Wniosek c wyrażenie rządo­
wi Debre wotum nieufności w 
związku z projektem utworze­
nia atomowej ..siły uderzenio­
wej” został odrzucony orze z 
Zgromadzenie Narodowa we’ 
wtorek wieczorem. (PAP)
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Wojewódzka narada aktywu szkolneno ZMS 12 lat w 12 godzin
Co dziewiąta rodzina w Nic 

mieckiej Republice Demokra­
tycznej otrzymała od chwili 
jej powstania nowe mieszka 
nie. W ciągu minionych 11 lat 
zbudowano ogółem 564 tysiące* 
mieszkań spośród tych 412 ty­
siące całkowicie nowych. W 
nowe budownictwo mieszkanie 
we zainwestował rząd NRD 
ogółem 10,1 miliarda marek.

Trzy filmy dokumentalne 
produkcji NRD „Urlop na Syl 
cie”, „Generał śmierci” i „Pa­
miętnik Anny Frank” wy­
świetlone zostały w jednym z 
największych kin angielskiego 
miasta — Cocentry — „Conti 
nental’. Jednocześnie film „Są 
takie Niemcy” pokazano w 
mieście Newcastle.

W wyniku szeroko nawiąza­
nych stosunków handlowych 
a w ślad^za tym podpisanych 
umów — NRD utrzymuje obec 
nie kontakty handlowe z 43 
krajami świata, w tym z 33 
państwami kapitalistycznymi.
Eksport 
odbywa 
krajami 
micznie

i wymiana towarowa 
się także z licznymi 
zamorskimi i ekono- 
słabo rozwiniętymi.

Szczególnie ożywione kontak­
ty handlowe rozwija w ostat­
nich miesiącach NRD ze Zjed
nocżoną 
Indiami, 
Libanem, 
Brazylią

Republiką Arabską, 
Irakiem. Marokiem, 
Indonezją, Gwineą, 

i Kubą.

Drezdeńska Galeria Sztuki 
obchodzi 400-lecie swego zało 
żenią, gromadząc w swych od 
budowanych z ruin salach 
bezcenne dz>?ła europejskiego 
malarstwa. Kolekcje dzieł zna 
komitych malarzy ściągają nie 
tylko krajowych miłośników 
sztuki lecz także gości z za­
granicy. O wzrastającej frek 
wcncji drezdeńskiej galerii 
świadczy fakt, że w ciągu 
ostatnich pięciu lat liczba zwie 
dzających wzrosła od 660 ty­
sięcy do 1.220 tysięcy osób.

W stoczni Warnow wodowa 
no ostatnio trzynasty dziesię- 
ciotysięcznik: nowy statek od­
dany zostanie- w stanie goto­
wym w dniu 24 grudnia br. 
Fodezas gdy na pierwszy zbu 
dowany w stoczni dziesięcio- 
tysięcznik zużyto 510 tysięcy 
roboczogodzin ostatni pochło­
nie zaledwie 300 tysięcy robo 
czogodzin.

Berliński
Humboldta

*
Uniwersytet Im. 

obchodzi w bieżą-
cym roku 150 rocznicę swego 
założenia. W roku 1946 uni­
wersytet im. Humboldta liczył 
4312 studentów; w roku 1959 
liczba studiującej młodzież? 
wzrosła do cyfry 9001. Jot.

O

Telewizyjne obrachunki z przeszłością w

Oprawy wychowania młodzieży szkolnej znalazły się 
/ ’ ostatnio w centrum uwagi władz, organizacji par­

tyjnych i organizacji młodzieżowych. III Plenum KC ZMS 
nakreśliło nowe zadania i rolę organizacji ZMS w szkole. 
Wnioski te poszerzyło 2-dniowe Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR omawiające całokształt pracy z młodzie­
żą szkolną. Wczorajsza narada aktywu szkolnego ZMS 
postawiła te same zagadnienia z punktu widzenia samej 
młodzieży.

Jak wielką wagę przywiąza­
no do tej narady reprezentan­
tów 11-tysięcznej na terenie 
naszego województwa rzeszy 
dziewcząt i chłopców zorgani­
zowanych w ZMS — wskazuje 
obecność na niej I sekretarza 
KC ZMS Mariana Renke, kie­
rownika Wydziału Oświaty i 
Nauki KW PZPR Edwarda 
Hałasa, kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR 
Jerzego Gabrysiaka, dyrekto­
rów szkół, członków komisji

Sytuacja w Kongo
(Ciąg dalszy ze strony 1)

mimo wszystkich prowokacji, ONZ 
gotowa jest kontynuować swoją 
działalność w kierunku przywró- 
cena porządku i spokoju w tym 
kraju. .

Premier legalnego rządu kon 
gijskiego, Patrice Lumumba, 
przebyw’3 w dalszym ciągu w 
swej rezydencji w Leopold vil- 
lo. strzeżonej przez silne od­
działy ONZ.

*
W Zgromadzeniu Ogólnym 

NZ podczas wczorajszej deba­
ty w sprawie pełnomocnictw 
delegacji kongijskiej, pierwszy 
zabrał glos sekretarz generalny 
Ilammarskjoeid. Oświadczył 
on. że zwrócił się do szefa szta 
bu głównego sił zbrojnych 
ONZ w Kongo gen. Rikhye o 
nadesłanie szczegółowego ra­
portu o wydarzeniach, do ja­
kich doszło w Leopoldville w 
poniedziałek.

Wyczerpujących informacji 
o incydentach zażądali przed­
stawiciele ZSRR i Bułgarii.

Przedstawiciel Ghany oświad­
czył, że ostatnie wypadki w Leo- 
poldville można interpretować wy 
łącznie jako akt agresji przeciw­
ko ONZ. Zażądał on odroczenia 
debaty w sprawie pełnomocnictw 
ze względu na konieczność prze­
prowadzenia śledztwa w kwestii 
tej agresji.

Wniosek delegata Ghany poparli: 
reprezentant Jugosławii i Indii. Na 
tomiast delegat USA utrzymywał, 
że debata dotyczy kwestii pełno-

młodzieżowych, opiekunów 
grup działania.

Podstawę do dyskusji stano- 
wił referat I sekretarza KW 
ZMS Jana Pawlaka, omawiają­
cy sytuację ZMS w szkole i 
wprowadzenie zmian w progra 
mach działania organizacji. 
Referent postulował takie pro 
gramowanie, które zgodne z 
generalnymi wytycznymi Zwią 
zku wypływają jednocześnie 
ze środowiskowych potrzeb 
młodzieży oraz rozszerzenie 
pracy instancji ZMS z akty­
wem, jego szkolenie tak ideo­
logiczne jak i organizacyjne, 
otoczenie troskliwszą opieką or 
ganizacji szkolnych przez in­
stancje. wreszcie stawiania wo 
bec członków żądań lepszych 
wyników i rzetelnego traktowa 
nia nauki. Referat wzbogaci­
ła żywa dyskusja, trwająca kil 
ka godzin. Podsumował ją I 
sekretarz KC ZMS — Marian 
Renke. Stwierdził m. in„ że w 
chwili obecnej organizacja jest 
już na tyle silna, by przejść 
do pogłębiania treści i metod 
swojego działania; do wyzby­
cia się funkcjonalizmu, wzbo-

mocnjctw, a 
go, i że są 
odmienne.

Wniosek o

nie sytuacji w Kon­
to sprawy zupełnie

odroczenie debaty zo
stał przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ odrzucony 50 głosami przeciw­
ko 34, przy 13 wstrzymujących się 
od głosu. (PAP)
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Zwróciłem się do Rykowera:
— Co się stało?
— Lipiec chce jutro zwołać sąd i 

rozstrzelać tego żołnierza przed fron­
tem jego kompanii. A najgorsze, że 
mnie kazał przygotować przemówie­
nie. Nie mam pojęcia, co mówić.

— Raport jeszcze nie wpłynął — 
zauważyłem i pomyślałem sobie, że do 
rana coś wymyślę. Tej nocy spać nie 
będę. — To z nim przed chwilą roz­
mawiałem — powiedziałem Rykowe- 
rowi, nie wiadomo czemu.

— Niech by sobie sam przemawiał 
— oburzał się Ryków er. — Dlaczego
ja mam to robić?
przeciwstawić, a na to on; 
wojskiem, czy zbieraniną?

Próbowałem się
.Jesteśmy 
Nie bę-

dziemy tu tkwić do końca wojny!”
— Pułkowniku Czapran! — zawo­

łałem. Podszedł do mnie ze szklanką 
wina. — Lipiec chce jutro sądzić mo­
jego więźnia.

— Słusznie. Lipiec jest zuch, a ty 
jesteś dzieciuch. /

Zdążył się upić. Czy upija się co 
wieczór? Trzeba zapytać.- Szumibora. 
Na pewno nie jestem ckliwy.

Usłyszałem głos Czaprana.
— Mamy siedmiokrotnie większą 

siłę ognia niż nieprzyjaciel!
Stenanenko kręcił przy radio.
— Co tam nowego? — spytał Szu­

mibór.
— Norymberga wyzwolona.
Szumibór podszedł do Czaprana.

gacenia wartości wychowaw­
czych, umocnienia autorytetu 
ZMS wśród starszych i mło­
dzieży.

*
Na marginesie wczorajszej 

narady informujemy, iż w ak­
cji prowadzonej przez woje­
wódzką organizację ZMS 
wspólnie z naszym „Głosem 
Wielkopolskim” pod hasłem 
„NARZĘDZIA I MASZYNY 
SZKOŁOM” zakłady pracy wo 
jewództwa poznańskiego prze­
kazały już szkołom sprzęt war 
tości około 3.000.000 ZŁO­
TYCH. (jk)

ł przeszło 60 krajów 
do Warszawy

W dniach od 29 bm. do 5 
grudnia br. obradować będzie 
w Warszawie Rada Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko 
biet. Obrady warszawskie zbie 
gną się z 15 rocznicą utwo­
rzenia Federacji.

Swój przyjazd do Polski za 
powiedziało szereg czołowych 
aziałaczek światowego ruchu 
kobiecego i ruchu pokoju, a 
wśród nich przewodniczącą Fe 
deracji Eug. Cotton (Francja),
wiceprzewodniczące Nina
Popowa (ZSRR) i Marie Claude 
Vailłant-Couturier (Francja). 
Ogółem przybędzie do Warsza 
wy ponad 200 delegatek, re­
prezentujących kobiety z prze 
szło 60 krajów. (PAP)

C.kócabij, rasiółoWókia u/ USCĆ
Nowy Orlean, stoli­
ca stanu Luizjana w 
USA jest w dal­
szym ciągu wi­
downią zajść i de­
monstracji przeciw­
ko wprowadzeniu w 
życie podjętych 6 
lat temu przez Sąd 
Najwyższy USA, po­
stanowień o Integra* 
cji szkół. Jak wia­
domo, ekscesy ra-
nsłowskie No-
wym Orleanie zo- 
staly wywołane przy
jęciem 
szkół 
wych 
letnich

do dwóch 
podstawo- 

czterech 6- 
dziewczynek

murzyńskich. Na 
zdjęciu: policja
aresztuje uczestnicz 
kę demonstracji w 
Nowym Orleanie 
przeciwko integra­

cji.
Fot. — CAF

— Obywatelu pułkowniku, Norym­
berga wyzwolona.

— Wiem, wiem, nie szkodzi.
Kononow7 zwrócił się do mnie:
— Od waszej kawy tylko serce boli. 

Posłuchaj, prokuratorze, nie chciał- 
bym, żebyś się sugerował zanadto tą 
siędmiokrotnie większą siłą ognia. 
Nie należy tego brać arytmetycznie. 
Nasz dowódca jest ostrzelany żołnierz 
i sam wie, że kiedy się atakuje, trze­
ba mieć przewagę ogniową co naj­
mniej trzykrotną. ZostajeMięc plus 
minus dwa do jednego. Ogień ogniowi 
nie równy. Nie mamy tu ciężkich hau­
bic. nie mamy miotaczy ognia, nie 
mówiąc już o tym, że nie mamy ani 
jednego samolotu. Karabin maszyno­
wy. który pruje z samolotu, wykonu­
je inne zadanie niż karabin na cięż­
kim statywie, który trzeba ciągnąć 
za sobą.

— Niemcy też nie mają samolotów7.
— Zgoda. Ale siedzą w bunkrach, 

są wstrzelani. I kto to są, ci ludzie w 
bunkrach? Piraci, którym już wszyst­
ko jedno, niedobitki SS, wściekłe 
psy. które zdychają a jeszcze kąsają. 
Mają za sobą pięć lat mordowania, 
wiedzą jak Zobchodzić się z bronią. 
Zapytasz: a/ świadomość? Otóż nie 
trudno zrozumieć, że znajdujemy się 
na odcinku raczej drugorzędnym, po­
mocniczym. Nasze zadanie nie jest se­
rio i dowództwo wie. że losy wojny 
od nieao nie zależą. Żołnierz nie jest 
głupi i też o tym wie. I ty, Czapran,
!eż wiesz. Czyś widział poważną
współczesną ofensywę bez przykrycia 
z powietrza? Albo przeprawę- przez 
rzekę bez desantu członowego?

— Sąsiednie dywizje dostały czołgi.
— To też one sforsują Nysę.
— A my co? My będziemy patrzeć? 

A potem przyjdziemy do gotowego? 
Nie ma rozkazu „czekać"' Jest rozkaz 
„forsować Nysę" — i odnosi się on 
do wszystkich dywizji, do naszej też.

Z publicystycznego obowiązku odnotować wypa^ 
pewną akcję, której działanie, zasięg i wpływ truani) 
jeszcze w tej chwili ocenić a jeszcze trudniej przę< 
widzieć. Chodzi tu o zainicjowanie przez dwie ?a. 
chodnioniemieckie stacje telewizyjne (Sueddeutschft 
i Westdeutscher Rundfunk) niezwykłego w swym p0. 
myślę programu. Celem jego, jak mówią organizm 
rzy, jest „duchowe rozprawienie się z niemiecką naj, 
świeższą przeszłością”. Krótko mówiąc: z dwunasto, 
lecicm reżimu hitlerow7skiego 1933—1945.

Aż do połowy maja 1961 r.
w odstępach dwutygod- 

niow7ych nadawany będzie je­
dnorazowo odcinek 50-minu- 
towy. Organizatorzy imprezy 
sądzą, że program powinien 
być „skonsumowany” przez 
16 milionów telewidzów i to 
przeważnie przez młodzież, do 
której jest on przede wszyst­
kim adresowany.

„Dwanaście lat Trzeciej 
Rzeszy w dwunastu godzi­
nach” obejmuje fragmenty wy 
brane spośród 500 tysięcy me­
trów filmu normalnego, prze­
transponowanego z kolei na 
35 tysięcy metrów filmu wą­
skotaśmowego z dodatkiem 
2044 zdjęć historycznych, 2000 
dokumentów, 112 plakatów7 o- 
raz 132 karykatur. Prace nad 
montażem filmu zajęły sie­
dmioosobowej grupie ponad 
rok czasu, a koszty zamykają 
się w kwocie 702 tysięcy DM. 
Dla dokumentacji i zebrania 
materiałów sięgnięto do ar­
chiwów niemieckich, brytyj­
skich, francuskich, amerykań­
skich i polskich. Tyle odnośnie 
danych materiałowo - cyfro­
wych.

ekranie sylwetki zdymisjono, 
wanego kanclerza Hermanna 
Muellera, Heinricha Bruenin. 
ga, Franza von Papena, Kurta 
Schleichera i Hindenburga 
Pochód ze szturmówkami j 
przemówienie nowego kanele, 
rza, stanowią finał pierwszego 
odcinka programu.

Niełatwo dojść źródeł ? fo, 
spiracji tej całkowicie nowej 
w swym zasięgu i tendenćjach 
akcji. Składają się na nią chy­
ba względy zarówno politycz­
nej, jak i moralnej natury, 
C ile jednak we względach 
natury politycznej ich główną 
dominantą bywa przeważnie 
chęć pokazania światu, że w 
Niemczech Zachodnich nie za. 
niedbuje się niczego, aby swe- 
mu społeczeństwu ukazać o- 
brąz swej niechlubnej prze, 
szłości oraz dokonać z nią 
obrachunku, o tyle wzglądy 
natury moralnej wypada nam 
oceniać innymi kategoriami
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WZGLĘDY POLITYCZNE 
I MORALNE

Pierwszy odcinek programu 
nadany został w końcu paź­
dziernika w godzinach wie­
czornych i objął szereg scen 
w ujęciu retrospektywnym, 
poprzedzających dojście Hit­
lera do władzy. A więc wie­
czór 30 stycznia 1933, gdy od­
działy NSDAP świętują uro­
czystym pochodem proklamo­
wanie kanclerstwa Hitlera. 
Z kolei pokazano na małym

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy 

rnia, że w specjalnym 
sportowym Toto-Lotek

zawlada- 
konkursie 
z dnia 20

listopada 1960 r. stwierdzono: 3 
rozwiązania z 5 prem. t. wygr. po 
492.339 zł, 193 rozwiązań z 5 zw.
traf. wygr. 
wiązań z 4
oraz 158.076 
wygr. po 14

po 7.653 zł, 9.215 roz- 
traf. wygr. po 240 zł 
rozwiązań z 3 traf.

zł. (PAP)

— Od kiedy to forsuje się rzekę na 
całej jej długości? — wtrącił Stepa- 
nenko. — Niemiec nigdy tak nie ro­
bił. Zacisnął pięść w jednym miejscu 
i trach całą siłą. Wszystko pęka — 
piechota wchodzi w wyrwę i naprzód, 
i naprzód.

— Stepanenko ma rację — powie­
dział Kononow. — Widać, że nie daw­
no szkołę kończył.

Spytałom:
— Kononow, a wy jak byście ude­

rzyli?
Rosjanin stropił się.
— Ja tu jestem do pomocy.
— Kawę wypiliście?
— Ja do wielkiej strategii się nie 

mieszam.
— No, ale gdyby...
— Gdyby—ryby... Ja to bym się na 

tych Niemców w bunkrach nie oglą­
dał. Groźniejszym problemem są pod­
minowane przejścia. Cała operacja 
jest w ogóle sprawą techniczną. Po­
trzebne są działa samobieżne i desant 
czołgowy złożony z piechoty, broni 
przeciwpancernej i saperów do roz- 
minowywania i budowania. Zrobił­
bym korytarz dla wojska, Niemców 
zostawiłbym gdzie siedzą i prułbym 
aż do Laby. I po wojnie.

— Lekko się mówi — mruknął Cza- 
pran.

— Tak, mówić lekko. Ale operacja 
ładna, podoba mi się.

Czapran milczał. Konowow powie­
dział: /

— A można by i nie forsować rzeki. 
Siedzieć tu i trzymać w szachu wói- 
ska niemieckie, zgrupowane dla obro­
ny Nysy. Jak orzeł n'a gałęzi — fylko 
patrzeć, czy się nie poruszają. Tym­
czasem Żuków i Popławski wezmą 
Berlin. Koniew odetnie 'Sudety — i 
po wojnie. Pięć polskich dywizji wra­
ca w całości do kraju i bierze się do 
roboty.

— Bzdury — żachnął się Czapran.

— Mamy zachowywać się jak Ankle- 
wicz.

— Naginęliście się dosyć — powie-
dział Kononow. Ważniejsze jest,

Byłoby niedobrze, gdyby ca­
ły naród niemiecki w NRF 
traktować jednoznacznie i pod 
ciągać pod wspólny mianow­
nik, którym zwykli określać 
jesteśmy tendencje demon­
strowane i realizowane przez 
rząd boński i ściśle z nim 
związane koła militarystyczno- 
odwetowe. Trzeba nam rów­
nież dostrzegać te odłamy spo 
łeczne w NRF (kręgi profesor­
skie i nauczycielskie, ośrodki 
i koła młodzieżowe, postępo­
wych literatów i przedstawi­
cieli kultury w szerokim te­
go słowa pojęciu), którym z 
pewnością zależy na „moral­
nym odrodzeniu” społeczeń­
stwa zachodnioniemieckkgo i 
którzy wiele czynią dla doko­
nania obrachunku z ponura 
przeszłością.

Stąd wolno nam mniemać, 
że akcja — zainicjowana przez 
grono ludzi z dwóch ośrodków 
telewizji zachodniomieckiej i 
prowadzona przy udziale 
sztabu specjalistów z dyscy­
plin historycznych — inspiro­
wana i realizowana jest głów­
nie ze względów moralnych. 
I to ze szczerymi intencjami- 
Tym bardziej jest to prawdo-. 
podobne, ponieważ telewizp 
w poszczególnych krajach 
związkowych korzysta z duj 
zych możliwości prowadzenia 
samodzielnej polityki reper­
tuarowej.
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żebyście wrócili do kraju z wyszko­
lonym aktywem, nie żebyście go tu 
wytracili w niewiele znaczących po­
tyczkach.

— Pokaz mi tę dyrektywę, która 
powiada, że mamy chronić aktyw? — 
szpytał ostro Czapran. — Że pierw­
szym zadaniem jest wrócić z nim do 
Polski? Kto tak powiedział? Bierut? 
Osóbka? Nie słyszałem nigdy nawet 
czegoś przybliżonego! Przeciwnie. 
Słyszałem, że od krwi polskiego żoł­
nierza zależą granice na Odrze i Ny­
sie.

— Komuniści powinni rozumowąć 
innymi kategoriami! — Kononow też 
zaperzył się. Pierwszy raz widziałem 
go w gniewie. Prychał i warczał. — 
Sława oręża! Nu je jo.. Dosyć tego! Do­
syć! Rozurn powinien decydować!

Czapran nachylił się przez stół:
— Nie myśl, że komunista przesta- 

je być Polakiejh. Nie jesteśmy gorsi 
od was!

— Ani od siódmej dywizji — wark­
nął Kononow.

— Ani od siódmej dywizji.
Szumibór zapytał mnie niepewnie:
— Czy to możliwe, że od naszych 

walk tutaj zawożą naszć granice?
Nie wiedziałem, có odpowiedzieć. 

Ale pytanie dosłyszał Rykower i po­
wiedział z lekkim uśmiechem:

— Mam wrażenie, że jest to pogląd 
staroświecki.

— Kapitanie, wy tarń w sztabie 
wszystko wiecie — odezwałem się. — 
Kto jest przewidziany na następcę 
Czaprana na wypadek, gdyby mu się 
coś stało?

— Kononow.
I 09(Ciąg dalszy nastąpi) [*-,
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Po dwóch latach pracy zgednocseó

Przeszło dwa lata temu powstały w przemy­
śle pierwsze zjednoczenia w miejsce cen­
tralnych zarządów. Okres, jaki nas dzieli 

od momentu powołania nowych organizacji go­
spodarczych, pozwala już na pierwszą, bardziej 
ogólną ocenę tych nowych, będących wyrazem 
konsekwentnej decentralizacji zarządzania, orga­
nizacji gospodarczych.

ta powoduje, że zwiększa się 
zadania produkcyjne zakła­
dom na tej tylko podstawie, 
iż wykonują z nadwyżką plan 
i pic obarcza się większymi 
zadaniami przedsiębiorstw, 
które mają nieuzasadnione 
żadnymi przesłankami ekono­
micznymi trudności w reali­
zacji plauu.

nia. Występują jeszcze dziś
obawy 
określa, 
lizacją. 
których

przed, jak to się 
nadmierną decentra- 

W rezultacie, w' nie- 
przypadkach zatrzy-

wzdychać?
1 | oralizowanie na tema- 
A* ty społeczne czy oby-

czajowe nie należy

glyszy się czasem głosy, źe 
u zjednoczenia, to mimo 

wszystko- te same instytucje, 
jakimi były centralne zarządy, 

,le tylko, że występujące o- 
Lnic nod zmienionym szyl- 
dem. Nic bardziej fałszywego.

W czym więc wyrażają się: 
nowa treść i nowe metody 
działania zjednoczeń? Wy- 
daie się, że jednym z najbar- 
dziej istotnych elementów, na 
l;(óry trzeba zwrócić specjal­
ną uvzagę jest fakt, że zjed­
noczenie nic jest urzędem, ale 
organizacją gospodarczą, o zu- 
pelnie odmiennym charakterze 
niż byłe centralne zarządy. 
Jest bowiem organizacją przed 
siebiorstw działającą na zasa­
dach rozrachunku gospodar­
nego, a nie instytucją zarzą- 
tojącą przedsiębiorstwami. 
Zjednoczenie skupia przedsię­
biorstwa swojej branży, wy­
stępuję w ich imieniu na 
zewnątrz, ale forma zarządza­
nia ma charakter kolegialny. 
0 ile poprzednio najważniej­
sze sprawy decydowane były 
w formie zarządzenia dyrek­
tora centralnego zarządu, dziś 
niemal powszechną zasadą 
jest decyzja kolegium zjedno­
czenia, wyrażająca się m. in.

boratoriów, biur projektowych 
itp. przynosi już efekty, wy­
rażające się zarówno w zło­
tówkach, jak i w niewymier­
nych korzyściach o charakte­
rze społecznym.

W rezultacie dotychczaso­
wych zmian i posunięć orga­
nizacyjnych (dokonywanych 
w większości przypadków z 
dużą rozwagą) otrzymaliśmy 
najbardziej właściwą naszym, 
polskim warunkom koncentra­
cję produkcji przemysłowej. 
Koncentracja ta odpowiada 
zarówno potrzebom poszczegól 
nych producentów, jak i go­
spodarce narodowej, jako ca­
łości.

WIELE DO ZDZIAŁANIA

NADMIERNA
DECENTRALIZACJA?

przez glosowanie, które 
decyzję poprzedza.

taką

P oczątkowe kroki poczy- 
1 niono np. w dziedzinie 

koordynacji branżowej, pole­
gającej na osiągnięciu poro­
zumienia pomiędzy wszystki­
mi producentami w danej 
branży (przemysł kluczowy, 
drobny i spółdzielczość) w za­
kresie określania rozmiarów 
produkcji, zbytu i inwestycji. 
Znaczenia tej koordynacji do­
wodzi przykład przemysłu 
owocowo-warzywnego. W toku

\-f imo poważnych osiągnięć
1 organizacyjnych i ekono­

micznych niektóre zjednocze­
nia nic wyzbyły się jeszcze 
całkowicie starych nawyków 
centralistycznych i biurokra­
tycznych. Wiele też spraw po- 
zostaje do uregulowania, jak 
np. usprawnienie metod pla­
nowania, zahamowanie ten­
dencji do ciągłego zwiększa­
nia wskaźników dyrektyw­
nych, lepsze gospodarowanie 
Funduszem Postępu Technicz­
nego itp.

Nie sposób, oceniając dotych 
czasową działalność zjedno­
czeń, pominąć sprawy wypa­
czania przez niektóre resorty 
intencji uchwał rządu w spra­
wie decentralizacji zarządza-

mana ona została w połowic 
drogi. Znane są przykłady, w 
których zjednoczenia przeka­
zały wiele swoich uprawnień 
przedsiębiorstwom, ale resor­
ty nie zrobiły tego samego w 
stosunku do zjednoczeń. W 
rezultacie takiego stanu rzeczy 
i zjednoczenia i resorty muszą 
tracić wiele czasu na za­
łatwianie drobnych, tuzinko- 
wych nieraz spraw, do któ­
rych roztrzygania potrzebna 
jest często decyzja samego mi­
nistra.

Zapoczątkowany przed kil­
koma laty kurs na decentra­
lizację trwa. W realizacji tego 
kursu miały miejsce potknię­
cia i zygzaki. Nowy model 
gospodarczy wykuwany jest 
jednak z uporem, wbrew biu­
rokratycznym oporom i żadne 
krzywizny na wytyczonej dro­
dze rozwoju nic mogą być ha­
mulcem w dalszym uspraw­
nianiu metod gospodarowania 
i zarządzania.

ZBIGNIEW WYCZESANY
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IU wyniku powołania przed- 
R’ siębiorstw i wprowadzę 
nia nowego stylu pracy obser 
wujemy stałą poprawę w or- 
pnizacji produkcji, wzrost 
wydajności pracy, lepsze wy­
korzystanie kadr, pełniejsze 
wprowadzanie naj nowszych 
osiągnięć techniki i nauki, 
wreszcie — stałe polepszanie 
ekonomiki przedsiębiorstw i 
całego przemysłu. Było to 
możliwe właśnie dzięki sku­
pieniu w jednej organizacji 
gospodarczej całości próbie- 
mów danej branży, czy też 
hpy przedsiębiorstw.

ścisłe i bezpośrednie powią- 
^nie z zakładami przemysło­
wi instytutów naukowo- 
Wawczych, centralnych la-

pierwszych prac 
ną konfrontacją 
zały się zbędne 
łącznej wartości

nad wzajem- 
planów oka- 
inwestycje o 
kilkuset mi-

lionów złotych. A ileż proble­
mów jest do rozwiązania w 
dziedzinie ustalenia zgodnej z 
potrzebami rynku wielkości 
produkcji, zwłaszcza w takich 
branżach, jak przemysł włó­
kienniczy, dziewiarski, skó-
rżany i inne. 

Rozwiązanie problemów
wewnątrzbranżowych wiąże 
się z pilną koniecznością usta­
lenia powszechnie obowiązu­
jących naukowych metod ba-
dania 
nych 
wiem 
wiele

zdolności produkcyj- 
w przemyśle. Dziś bo- 

panuje jeszcze zbyt 
dowolności w oblicza­
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U/ -poznańskiej, Palmiarnl

szklanymi ścianami poznańskiej palmiarniZa oglądamy rośliny 
pawilonie klimatu 
rośliny Yictoria-

z różnych stref klimatycznych. Na zdjęciu: W 
tropikalnego podziw budzą olbrzymie liście 
Regla, której ojczyzną jest rzeka Amazonka.

łym pokoleniem, że jeden 
osiemnastołotek zadusił 
własną matkę, choć fakt 
ten nasuwa. skądinąd spo­
ro mało optymistycznych 
wniosków. Nie wiem też 
dokładnie w jakim, wieku 
są duchowi krewni osiem­
nastoletniego matkobójcy, 
którzy zorganizowali sobie 
wcale intratny interesik o- 
grabiając groby na poznań 
skich cmentarzach. Rzecz— 
jak S’ę zdaje — ma charak 
ter dość masowy; słysza­
łem o tym w każdym razie 
od kilkunastu rodzin, któ­
re mają sicych bliskich na 
junikoicskim cmentarzu. 
Szczególnie obfite żniwo 
Zbierała obiecująca, przed­
siębiorcza młodzież po nie­
dawnych świętach. Kwiaty 
ścięte i doniczkowe wywę- 
drowywały poza, cmentarną 
bramę całymi wózkami. I 
nie tylko kwiaty. Także i 
żelazne krzyże, a nawet 
sztachety z cmentarza za­
służonych znalazły się po­
noć w którejś ze składnic 

■ złomu. Świetny to przy­
kład harmonijnej wspólpra 
cy dwóch sektorów: pry­
watnego i uspołecznionego. 
Tylko niechaj potrzeba su­
rowca. nie prowadzi nas aż 
tak daleko!

Ano, jak powiadają, je­
steśmy narodem przedsię­
biorczym.

Ai ie poruszałbym praw­
dopodobnie w ogolę te­

go tematu. Kradzieże nie 
.należą znów na naszej szero 
kości geograficznej do zja­
wisk wzbudzających zdzi­
wienie. Idzie mi jednak o 
szczególny charakter tego 
obrzydliwstwa. Ogołacanie 
grobów z kwiatów czy wy-

szczebla” zezwierzęcenia. 
Następnym etapem będzie 
zapewne rozkopywanie gro 
bćw i dobieranie się do zło­
ta w zębach zmarłych. Oso­
biście nie widzę zbyt wiel­
kiej różnicy w kwalifikacji 
moralnej samego czynu. Nie 
łudźmy się też, że złodzieje 
k wiato w czy krzyży mieli­
by jakiekolwiek opory 
przed tego rodzaju sposo­
bem zdobycia pieniędzy.

Pisałem na wstępie, że z 
całej tej historii nie będę 

wyciągał zbyt uogólniają­
cych wniosków1. Dlatego nie 
zamierzam rozrywać szat 
nad rozwydrzeniem młodzie 
•ży czy też nad zadziwiającą 
pobłażliwością ze strony od 
powiednich władz, które 
widocznie albo niczego o 
czym tu mowa nie zauwa­
żyły albo też zauważyły i 
nie potrafią temu zaradzić, 
tak jak gdyby problem zła­
pania i oddania pod sąd 
młodocianych zwyrodnigl- 
ców był zagadnieniem prze 
krucza jącym możliwości or­
ganów sprawiedliwości. 
Wiem, że żadna kara nie 
rozwiąże tak zwanego głęb­
szego aspektu przytoczo­
nych faktów. Ale ośmielam 
się też stwierdzić, że bez 
względu na długofalową ak­
cję wychowywania młodzie 
ży nie należy rezygnować i 
z doraźnych środków ka­
rania.

Aż strach pomyśleć, że id 
pierwszych wiekach naszej 
ery do grobów wkładano 
cenne przedmioty, którymi
zmarły posługiwał 
życia: bogatą broń, 
domowe, ozdoby... 
którzy ośmieliliby 
profanację grobów 
kara najcięższa —

się za 
sprzęty

Tych, 
się na 

czekała 
ścięcie.

CAF — fot. Kopeć

ry wonie sprzedawanie
krzyży to, że lak powiem, 
faza wstępna do „wyższego

Ale do tego — jak uczy hi­
storia — nie dochodziło pra 
wie nigdy. Szacunek dla 
zmarłych był podstawowym 
elementem w stosunkach 
międzyludzkich, chyba od 
zarania dziejów. Nie jedyny 
to zresztą przykład na to, 
że nasi antenaci choć ogień 
krzesali krzesiwem, mieli 
lepiej i bardziej prawidło­
wo działające hainulce mo­
ralne. Zamiast pointy wy­
pada więc chyba, tylko bo- 
leściwie westchnąć.

W części aHysiycznej vysi^pih_._

W sprawozdaniach z rozmaitych aka­
demii pojawia się zwykle na 
końcu zdanie „W części arty­

stycznej wystąpili...’", po czym wymie­
nia się wykonawców. Chociaż bywa, że 
ostatnie zdanie brzmi jeszcze bardziej 
lakonicznie: „Na zakończenie odbyła 
się część artystyczna" — kropka. O tym 
kto i z czym wystąpił ani słowa. Dzien­
nikarz - sprawozdawca koncentruje uwa­
gę na części oficjalnej akademii. Na 
opisywanie występów artystycznych 
zwykle nie ma już miejsca w gazecie. 
Powiedzmy też sobie szczerze, iż na 
ogół brak mu do tego kwalifikacji. Za­
wodowi recenzenci do ocen tego ro­
dzaju imprez się nie kwapią.

W rezultacie duży obszar oddziaływa­
nia artystycznego na społeczeństwo po- 
zosfaje niejako wolny od ocen i dys­
kusji. Milcząco przyjmuje się, że tak jak 
jest, jest dobrze, że przyjęły schemat 
składanki tak zwanych numerów jest 
obowiązujący i jedyny. Czy tak jest rze­
czywiście!

Tematu do tych rozważań dostarczy­
ła ostatnia wielka impreza tego typu: 
akademia wojewódzka w auli UAM z 
okazji Międzynarodowego Dnia Karfy 
Nauczyciela. Biorąc ją za przykład przy­
pominamy, że każdego roku odbywa się 
w Poznaniu kilka imprez o lakiej skali 
(w auli UAM bądź w Operze), oraz kil­
kadziesiąt pomniejszych. Jeśli fo po­
mnożymy przez ilość miast naszego wo­
jewództwa oraz większych zakładów 
pracy, kłóre indywidualnie z rozmaiłych 
okazji święcą takie czy inne rocznice, 
otrzymamy rozmiary zjawiska o nie 
byle jakim dla upowszechniania kulfury 
znaczeniu. \

Sprawa jest o tyle ważna, że na tego 
rodzaju galówki zaprasza się cale za­
kłady pracy bądź licznych przedstawi­
cieli określonego środowiska (np nau­
czycieli z całego województwa), a więc 
stwarza się sytuacje sprzyjające przy-

Droga do nikąd
ciągnięciu nowych, masowych odbior­
ców do określonych treści i form sztuki.

D rawie dwugodzinna część artystycz- 
1 na wspomnianej akademii „nau­

czycielskiej" składała się wyłącznie z 
utworów muzycznych (instrumentalnych, 
wokalnych i baletowych). Najpierw za­
grała orkiestra uczniowska Państwowego 
Liceum Muzycznego im. M. Karłowicza 
wykonując ,,Mazura' Moniuszki i Koncert 
skrzypcowy d-moil Wieniawskiego (cz. 
II i l!l, solista Bogusz Kaczmarek z kl- V). 
Dyrygował Witold Rogala. Wykonanie 
było anemiczne, bez blasku, co ude­
rzało zwłaszcza w Koncercie Wieniaw­
skiego, gdzie całe partie solisty wta­
piały się w orkiestrę, nie były słyszalne. 
Akurat ten utwór znamy w Poznaniu z 
najlepszych wykonań (konkursy!), więc 
to, co usłyszeliśmy wypadło jak parodia 
dzieła Wieniawskiego.

Oczywiście — mały skład orkiestry,
młodość niedoświadczenie wyko-
nawców ifd. tłumaczą wszystko. Nasuwa 
się jednak pytanie: czy chodzi o dawkę 
uczuć na temat „dzieci nam starszym" 
czy o autentyczne przeżycie artystyczne, 
którego zespół kilkunastolatków dać 
przecież nie może!

Państwowa Średnia Szkoła Baletowa 
(podobno najlepsza w kraju) pokazała 
Gawofa i Andante Glucka. Te występy, 
acz znowu ze zrozumiałą taryfą ulgową, 
trzeba uznać za udane. Dziewczęta udo­
wodniły dobre opanowanie podstawo­
wych elementów tańca klasycznego, choć 
poruszały się niepewnie i z widoczną 
tremą. Hanna Deręgowska, onegdajsza 
absolwentka Szkoły, już zaangażowana 
do Opery, w wykonanym solo walcu z 
baletu „Kopciuszek" Prokofiewa zapre­
zentowała jut sztukę dojrzałą. Tańcząc 
wszakże samotnie, przy akompaniamen­
cie fortepianu, bez dekoracji, nie mogła 
dostarczyć przeżycia, które by zachęciło 
do obejrzenia pełnego widowiska bale­
towego.

Wystąpiło także trzech solistów Ope­
ry: Henryk Łukaszek (Stary Kapral Mo-

niuszki), Józef Prząda (Aria Stefana z op. 
Straszny Dwór Moniuszki i wspólnie z 
Łukaszkiem w duecie z op. Sprzedana 
Narzeczona Smetany) oraz Krystyna 
Jamroz (aria z III aktu op. Hrabina Mo-

poziom sprawił, że była to szkoła słu­
chania dobrej muzyki chóralnej.

Niżej podpisany pozwala sobie zapro­
ponować inną koncepcję artystycznej
oprawy rozmaitych świątecznych galó- 

niuszki i Karuzela Nawrockiego). Z tej wek, koncepcję, która by jednak dokądś 
trójki najgoręcej powitany Prząda, jak
widać nadal ulubieniec poznańskiej pu­
bliczności, wydawał się nie być w naj­
lepszej formie, śpiewał ostrożnie i jakby 
„na pół pary". Doskonały był natomiast 
Łukaszek, który włączał do śpiewu ele­
menty aktorstwa (Stary Kapral), a w 
duecie Smetany narzucił żywą interpre­
tację, był swobodny, w miarę rubaszny, 
głosowo świetny. Wokalnie bardzo do­
brze pokazała się też Krystyna Jamroz.

Na koniec wystąpił Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego wykonując Przylecieli Soko­
łowie Moniuszki, Wojaka Chopina w opr. 
Koszewskiego, Pieśni Żaków Szeligow- 
skiego, Walczyka Rzeszowskiego Kur­
czewskiego i na bis Moskwę Lepina. 
Chór to już otrzaskany z estradami, pra­
wie zawodowy, od którego można wiele 
wymagać. Nie zawiódł, ponownie w 
pełni udowodnił sens swego istnienia.

Konferansjerka (! — raczej zapowia-
danie) 
nazbyt 
nimum 
jednak

Jerzego Hoffmanna była oschła, 
rzeczowa, pozbawiona tego mi-
serdeczności, jakiej 
wymagała.

taka okazja

T ak wyglądał koncert dla kilkuset 
1 nauczycieli w dniu ich święta. Do-święta. Do-

kąd prewedzi tego rodzaju program
artystyczny!
Szkolne,

Otóż chyba do nikąd.
chropawe wykonanie dzieła

symfonicznego nie może być zachętą do 
pójścia do Filharmonii. Arie operowe, 
choćby doskonale odśpiewane, ale wy­
rwane z treściowego kontekstu opery, 
bez orkiestry, kostiumów, dekoracji, bez 
tego świata teatru i baśni — nie pro­
wadzą do opery. Difło — numery bale­
towe. Jedyni^ sensowne w tym progra­
mie wydają mi się występy Chóru. Jego

prowadziła. Wyjątkowa okazja zgroma­
dzenia na sali dużej liczby ludzi, z któ­
rych większość z kulturą przez duże K 
mało ma wspólnego nie powinna być 
zaniedbywana.

Niechże, więc część artystyczna aka­
demii będzie widowiskiem pełnospekta- 
klowym, o niewątpliwych walorach. Jeśli 
w auli KAM to z pełnym koncertem 
symfonicznym ( już dyrektor Katiewicz 
się postara, by to było w miarę popu­
larne). Jeśli w Operze to całe akty oper 
w normalnej oprawie. Jeśli w Teatrze 
Polskim (dlaczego by nie fam!) to z 
wartościowym przedstawieniem. A jeśli 
w którejś z hal targowych to z występa­
mi zespołów w rodzaju „Mazowsza", 
„Śląska" czy chocby naszej „Wielkopol­
ski”. Stuligrosz z Kurczewskim też wy­
pełnić mogą wieczór (konfrontacja mu­
zyki dawnej z nowoczesną byłaby fu dla 
melomanów gratką nie do pogardzenia).

W ten sposób wprowadzalibyśmy przy­
padkowego widza i słuchacza w świat 
sztuki autentycznej, nie „składankowej". 
Oczywiście — to postulat tylko dla tych 
największych galówek wojewódzkich. 
Składanki muszą pozostać dla imprez po­
wiatowych, miejskich, zakładowych. Ale 
i lam można je układać tematycznie, po­
kazywać style i epoki muzyczne (Filhar­
monia ma gotowe zestawy programów 
i wykonawców), wykorzystywać objazdo-
we zespoły teatralne, wymieniać naj­
lepsze amatorskie zespoły regionalne 
itp. Rzecz w tym, by nie odfojkowywać 
części artystycznej akademii, lecz by ją 
wykorzystywać do budzenia zaintereso­
wań wyraźnie ukierunkowanych.

Jestem przekonany, że składanki pro­
wadzą tylko do... składanek.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Nowotomyskie kółka rolnicze, obejmujące gęstą siecią 
cały powiat (169 kółek na 117 wsi), zaczynają obecnie 
rozwijać żywą działalność. Łączą one problem mechani­
zacji z zagospodarowywaniem odłogów. W ten sposób po­
stąpiło Kółko Rolnicze w Dąbrowie,, uprawiając około 
50 ha gruntów z Państwowego Funduszu Ziemi. To sa-

OośwśaJczenśa Kuczlkowa

mo można powiedzieć o kółkach w Miedzichowie i 
sku.

Groń-

W związku z tym bardzo 
przydają się zestawy trakto­
rowe. Nabyto ich 14 w ramach 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 
Zakupiono też 34 agregaty 
omłotowe. Razem Fundusz wy 
korzystano tam w 20 procen­
tach (2 min. zł).

Kółka nowotomyskie wy­
stąpiły z inicjatywą wspólne­
go. zagospodarowywania resz- 
tówek poprzez zakładanie ze­
społowej hodowli, jak np. fer 
my drobiu w Grońsku. Adap­
tuje się tam budynek na ten 
cel — ma być gotowy w 1961 
roku. Ferma nastawi się na 
tucz od 1.000—1.500 sztuk dro 
biu rocznie. Wyposaży się ją 
również w inkubator.

Kółko Rolnicze w 
zamierza założyć w 
kach resztówkowych

Pąchach 
budyn- 

zespoło-

PZU
- lecznictwu zwierząt

Nadal istotnym warunkiem sku- 
tecz 2go leczenia zwierząt jest 
szybka pomoc lekarska. Docenia­
jąc tę sprawę, Oddział Wojewódz­
ki Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń w Poznaniu zakupił ostat­
nio dla państwow-ej służby wete- 
rynaryjnej województwa poznań­
skiego 7 samochodów ogólnej war 
tości 840.000 zł.

Samochody te przydzielono Pań­
stwowym Zakładom Lecznictwa 
Zwierząt w Połajewie pow. Czarn­
ków, w Nowej Wsi pow. Szamotu­
ły, w Brudzewie pow. Kalisz, w 
Zaniemyślu pow-. Środa, w Kór- 
ińku pow. Śrem, w Dobrzycy pow. 
Pleszew oraz Ośrodkom Zwalcza­
nia Niepłodności Bydła przy Wo­
jewódzkim Zakładzie Weterynaryj 
nym w Poznaniu.

21 bm. nastąpiło uroczyste prze­
kazanie tych samochodów przez 
dyrektora Oddziału Wojewódzkie­
go PZU W' Poznaniu mgr. Leona 
Kołodziejczaka Wojewódzkiemu 
Zakładowi Weterynarii.

Oddział Wojewódzki PZU w Po­
znaniu ufundował już w sumie 28 
samochodów dla Państwowych Za-

wą hodowlę owiec, gdyż oko­
lica obfituje w wielkie poła­
cie łąk.

Resztówka w Bukowcu zo­
stanie wykorzystana na urzą­
dzenie warsztatu kowalskiego 
i garażu, który poprowadzi 
specjalna spółdzielnia wytwór 
czo-usługowa, zorganizowana 
przy Kółku Rolniczym. Poza 
tym garaż też ma zamiar wy­
budować Kółko w Opalenicy.

Niezależnie od tego Powia­
towy Związek Kółek Rolni­
czych złożył zamówienia na 
sprzęt, który będzie można wy 
pożyczać okresowo, jak silo- 
sokombajny, wyrywaczki do 
lnu itp. maszyny. Organizuje 
też międzydziałkową ekipę 
remontowo - budowlaną, która 
będzie dokonywać napraw spo 
sobem gospodarczym.

Rolnicy nowotomyscy doce­
niają znaczenie fachowej po­
mocy agronomicznej i popie­
rają plan budowy w 1961 r. 
agronomówek: w Bolewicach, 
Zbąszyniu, Grodzisku i Ku­
ślinie. (emp)

Rozmaitości
Prezydium WRN przekazało na­

grodę wojewódzką i list pochwal­
ny — Ludwikowi Benyskiewiczowi 
— nauczycielowi muzyki i kierów 
nikowi Państwowego Ogniska Mu 
zycznego we Włoszakowicach (pow. 
Leszno) za wybitne osiągnięcia w 
pracy kulturalno-oświatowej. (R)

W ramach Upowszechnienia Wie 
dzy Rolniczej powiat jarociński u- 
ruchamia 12 punktów, w których 
odbywać się będą wykłady dla 30 
wiosek. Kursy te są 4-dniowe.

(alk)

W Wągrowcu powstała „Młodzle-
żowa Służba Ruchu” skrócie

Artyści radzieccy 
w Ostrowie W9kp.

Ostrów oczekuje 
cja kulturalna. 26

nowa atrak 
bm. zapre-

zentuje się publiczności tego 
miasta Estrada Moskiewska. 
Program przewiduje m. in. 
występy solistów baletu Ope­
ry Kijowskiej, Operetki Mo­
skiewskiej oraz tria instru­
mentalnego — laureatów

MSR. Organizacja ta zdobyła so­
bie uznanie we wszystkich szko­
łach podstawowych miasta i w 
szkołach w Skokach i Wapnie.

Podstawową komórką działalno­
ści Młodzieżowej Służby Ruchu 
jest drużyna, kupująca od 10 do 
20 uczniów. Drużyna wysyła pa­
trole, które w obrębie szkoły bę­
dą zwracały dzieciom uwagę na 
przestrzeganie przepisów, obowią­
zujących na drogach publicznych, 

(kdw)

Światowego Festiwalu 
dzieży i Studentów w 
niu.

Atrakcją koncertu 
również niewątpliwie

Mło- 
Wied-

będzie 
gra na

„Barburka” dla górników Ko­
palni Soli w Wapnie zapowiada 
się bardzo interesująco. 2 grudnia 
urządzą oni capstrzyk w powia­
towym mieście — Wągrowcu. Głó 
wne uroczystości odbędą się w Wa 
pnie w’ sobotę 3 grudnia. Przewi­
dziana akademia górnicza w Do­
mu Kultury. Nastąpi tam odsło­
nięcie sztandaru Kopalni, (kdw)

cymbałach solisty’ Filharmonii
Białoruskiej Beniamina
Berkowicza, dalej występy so 
listów Estrady Moskiewskiej: 
Wiktora Biesiedina (baryton), 
Mikołaja Piętrowa (fortepian), 
Aleksandra Akimienko (har­
monia). Prócz nich uznanie na 
pewno zdobędą umiejętności 
iluzjonisty Borisa Suprunien- 
ko oraz żonglerka Ludmiły 
Machiny.

W sklepach ostrowskich za 
panowała ostatnio moda li­
kwidacji lad. I rzeczywiście 
— we wszystkich świeżo wy­
remontowanych sklepach pra­
wie nie ma wielkich, tarasu­
jących nieraz dużą część lo­
kalu, pudeł.

Inna nowość, to likwidowa­
nie wystaw w tym sensie, że 
usuwa się praktykowane do­
tychczas „okna wystawowe” 
tak, że obecnie wystawą dla 
przechodnia jest cały sklep. 
Oba kierunki walki o estety­
kę placówek handlowych i 
wygodę klienta wydają się 
słuszne tym bardziej, że w 
Ostrowie coraz więcej jest 
sklepów o naprawdę ładnych 
wnętrzach, (rj)

Brawo, Rawicz!
Ra-Rolnicy w Ostojach (pow. 

wicz) wykonali swój roczny plan
świadczeń na SFBS. Jedynie Cz. J. 
za rok ubiegły i obecny nie ure­
gulował należności. Inni miesz­
kańcy wsi zebrali się i za niego 
wpłacili należność.

Powiat rawicki dzięki ponadpla­
nowym wpłatom niektórych zawo­
dów już 17 bm. wykonał w całości 
roczny plan na SFBS. (wt)

TAwa rzędy jasnych domków wzdłuż wybru- 
kowanych ulic. Nad chodnikami elektrycz­

ne lampy. W mieszkaniach łazienki, bieżąca woda, 
pralki, lodówki, telewizory. Przy szosie pięknie 
utrzymany park z ławeczkami i ogrodem zabaw 
dla dzieci. W głębi szkoła...

Tej wsi właściwie nie ma. 
Nie można bowiem do niej za 
licząc paru przyklapłych czwo 
raków pofolwarcznych, które 
zostały w spadku po Willi Bec 
kerze, przedwojennym właści 
cielu tego majątku. To tylko 
wizja, która tu w Kuczkowie 
może przybrać kształt realny. 
Ważne jednak jest to, że ona
towarzyszy mieszkańcom 
ski w zamierzeniach.

15 łat temu
Nie czekano tu nai 

państwowy, gdy uciekł

wio-

ukaz 
znię-

nawidzony Niemiec. Z solidar 
nością, jaką zdążyli już nie­
raz przedtem zademonstro­
wać, robotnicy rolni przejęli 
tysiąchektarowy majątek w 
swoje ręce. Wybrali 3-osobo- 
wy komitet robotniczy, za­
trudnili administratora, nad 
którym ten samorząd sprawo­
wał kontrolę. Pracowali współ 
nie do 1947 roku, choć wszę­
dzie w okolicy dzielono fol­
warczną ziemię. Mieli własna 
maszyny, m. in. pługi parowe. 
Jeździli nimi zarabiać na są­
siednich majątkach, jak na 
przykład do Sobótki, która

Wydawałoby się, że wszyst­
ko pójdzie dobrze, gdy po 
kilku latach mordęgi na dział 
kach powstała w Kuczkowie 
spółdzielnia produkcyjna. Jed 
nak już nie było to co przed 
1947 roku. Brakło maszyn, za­
branych przez GOM. Trzeba 
było zaciągnąć kredyty inwe­
stycyjne. Nie było fachowego 
kierownictwa. Żytko i ziemnia 
ki jakoś nie chcjały dawać wiel 
kich dochodów. Nic dziwnego, 
że taką spółdzielnię rozwiały 
za pierwszym podmuchem 
październikowe wiatry. Znów 
wrócono na gołe działki, roz ­
dzielono wspólny dobytek, 
znów zaczęło się dorabianie na 
„własnym”. Co rozsądniejsi 
dziś przeklinają ową pochop 
ność, gdy muszą myśleć o bu­
dowie zagrody (naturalnie — 
za pożyczkę), gdy przyszło im 
kupić maszyny konne (przy­
zwyczaili się już do trakto­
rów), gdy trzeba płacić po 
datki, raty za ziemię, wykony 
wać obowiązkowe dostawy. 
Oczywiście, mają zaległości we 
wszystkim — jedna z najgor­
szych wsi w powiecie.

Dopiero trzech parcelan 
tów zdołało pobudować s« 
bie zagrody, trzech ma za­
miar, a jest ich razem oko 
ło 40. Zanim oni tego dok o 
nają — jak sami twierdza 
— sąsiednie wsie, np. uspół 
dzielczona Ludwina prze­
ścigną ich w rozwoju o kil 
ka lat. Nigdy im Kuczków 
nie sprosta, gdy będzie go 
spodarzył tak jak dziś, gdy 
młodzież uciekła do prze­
mysłu.

Jest z tego wyjście i wielu 
mieszkańców Kuczkowa je wi­
dzi, dyskutując nie od wczoraj 
nad założeniem spółdzielni 
produkcyjnej. Już ubiegłej zi­
my było 14 chętnych do pod­
pisania deklaracji, ale nie o 
to chodzi. Jeśli spółdzielnia 
— to wszyscy parcelanci. Nie 
wolno zostawiać na uboczu 
reszty, gdyż Kuczków ma już 
opracowaną lokalizację przy­
szłego osiedla, które mogłaby 
zbudować spółdzielnia z kre­
dytów inwestycyjnych, tak 
jak to się robi w Nowym Swie 
cie pod Dobrzycą. Od kucz- 
kowskich rolników zależy, 
czy za parę lat spełni się wi­
zja nowej wsi, która będzie po 
dobna do miasteczka i tak zbu 
dowana, żeby następny poko­
lenie nie narzekało na krótko­
wzroczność ojców.

MARIA KEMPARA

Nowa szkoła
w Lipnie

W minioną niedzielę 
kańcy Lipna obchodzili 
dzienne święto. Odbyło ; 
tam otwarcie drugiej p0 
szakowicach na terenie 
tu leszczyńskiego szkoły.

Na uroczystość obok barć 
licznie zebranej dziatwy S2. 
nej i ludności, przybyli nń 
dzy innymi sekretarz ^oj 
wodzkiego Komitetu SFBg 
Czesław Grajek, I sekret 
KR PZPR — Bernard Hyb;.
przewodniczący
PRN Tadeusz

Prezydii

przekształciła się 
PGR.

Dziwne lecz
Już wtedy, w

później w

prawdziwe, 
pierwszych

latach powojennych tamtej 
si robotnicy rolni dorośli 
świadomością do prowadzę 
nia tak wielkiego gospo­
darstwa. Trzeba im oddać, 
że robili to świetnie, oby­
wając się bez armii urzędni­
ków. Porozmawiajcie zresz 
tą z byłymi członkami pier 
wszego robotniczego komite 
tu: Grabarkiem, Kalińskim 
i z innymi mieszkańcami 
Kuczkowa, którzy do dziś 
nie mogą odżałować, że nie 
pracują razem, jak wtedy.

Żeby nadążyć
dy zrobiono z nich indy- 

” widualnych rolników w 
1947 r., dając im działki, nie 
mieli warunków do takiego 
gospodarowania: ani budyn­
ków inwentarskich, ani włas­
nych domów, ani maszyn. W 
dalszym ciągu wykorzysty­
wali zabudowania poresztów 
kowe i czworaki. Tych z Kucz 
kowa-Wsi też upełnorolniono, 
ale z nimi była łatwiejsza 
sprawa. Mieli zagrody. Nie 
trzeba też im było wmawiać 
miłości do ziemi, na którą 
czekali od lat.

Jubileusze i odznaczenia
Przed niewielu dniami 40- 

lecie pracy pedagogicznej ob­
chodziła kierowniczka szkoły 
podstawowej nr Iw Gosty-

fach, przybyło tu nie tylko 
nauczycielskie, alegrono ---------

także przedstawiciele władz

przedstawiciele Inspektora1 
Szkolnego, organizacji SpołeJ 
nych, wojska, stronnictw 
mokratycznych i Frontu Jej 
ności Narodu.

Nowa szkoła została p 
budowana kosztem 1.700}. 
sięcy złotych. Dzięki ofiar 
nej załodze Terenowe} 
Przedsiębiorstwa Budowli 
nego w Lesznie, oddano j 
do użytku na 20 dni prIS 
terminem. Ludność miej 
scowa w czynie społem 
nym oparkowała obiekt. 
Jednopiętrowy gmach posil 
da 5 izb lekcyjnych, gabi 
net fizyczny, świetlicę aj 
dalnią, pokój na uczy cif, 
ski, kancelarię, bibliotekę 
pomieszczenie — magazyj 
na pomoce naukowe ora 
dwa mieszkania dla nat 
czycieli.

W godzinach popołudnio­
wych w sali Gromadzkiej Pi 
dy Narodowej odbyła się część 
artystyczna, prowadzona przs 
kierownika szkoły — Hiero­
nima Górznego. Obok dziet 
szkolnych z Lipna wystąpiła 
także dziatwa z okolicznyci

Sala tej szkoły tonęła w kwia-
Bronisława Eitner.niu

Bronisława Eitner 
kier. Szkoły Podstawowej nr 1 

w Gostyniu.
Fot. — „Głos”
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W KRAJU r NA ŚMIECIE

DOMOWA BIOMYCYNA

Antybiotyki w żywieniu 
zwierząt i drobiu odgry 

w’ają coraz większą rolę. Prze 
mysi wszystkich krajów nie 
może zaspokoić popytu na te­
go rodzaju preparaty. Toteż 
jak podaje czasopismo „Sow 
choznoje Proizwodstwo”, w 
Związku Radzieckim w sow- 
chozie Krasnojarsk pod Kuj- 
byszewem przystąpiono do pro 
dukcji biomycyny domowym 
sposobem.

Do emulsji wytworzonej z 
wyciągu kukurydzianego i 
krochmalu dodaje się drobne 
ilości soli, saletry amonowej,

państw socjalistycznych znaj­
duje się Rumunia. Przez ostat 

'.Ce 15 lat rumuński przemysł 
dostarczył ''już rolnictwu 50 
tysięcy traktorów. W okresie 
przedwojennym pracowało ich
w tym kraju tylko 
Produkuje się tam 
typów traktorów

Przy tej okazji

4000 sztuk. 
10 różnych 
rolniczych, 
warto do­

dać, że w Czechosłowacji je­
den traktor przypadać będzie 
w 1965 roku na 35 hektarów 
użytków rolnych. Traktory 
własnej konstrukcji produku­
ją też masowo w Chinach. 
Ostatnio fabryka w Lojang, 
w orowincji Czeng-Czou wypu 
ściła na rynek nowy typ ciągmielonej kredy i chlorku ko­

baltu, po czym zaszczepia się nika rolniczego, o mocy 75-PS. 
Po zakończeniu fer- Jest on przystosowany do pragrzybnię.

mentacji otrzymuje się płyn 
złocistego koloru, który do­
da je się do pasz treściwych. 
We wspomnianym sowchore 
stwierdzono, że kurczęta ży­
wione z dodatkiem domowej 
bćorńycyny ważą w określo­
nym czas!,e o 21 procent wię­
cej, niż karmione normalnie. 
Ponadto odchowuje się o 17 
proc, więcej zdrowych sztuk 
niż w grupie kontrolnej.
rumuńskie traktory
I) O ZSRR, Chinach i Czecho 
’ słowacji, na czwartym 

miejscu pod względem pro­
dukcji traktorów w grupie

cy na ciężkich glebach.

MOLIBDEN I...
pierwszy z t.yc^ preparatów 
* chemicznych, którego cze 

sto brakuje w składzie gleby 
i stąd otrzymuje się mskie 
plony wyki, peluszki i koni­
czyny. należy do grupy tzw. 
mikroelementów. Potrzebuje 
go ziemia, szczególnie w oko 
licach o dużej ilości opa­
dów.

W Instytucie Fizjologii Ro­
ślin pod Moskwą zaradzono 

•brakowi tego mikroelementu 
w ten sposób, że nasiona

wspomnianych roślin zapra­
wia się kwasem amonowo- 
molibdenowym przed wysie-
wem, albo stosuje 
mie opryskiwania 
na plantacjach: W 
przypadku na pół

się w for 
roztworem 
pierwszym 
litra wody

da je się 50 gramów molibde­
nu, w drugim tę samą ilość 
preparatu rozpuszcza się w 
500 litrach wody i spryskuje 
rośliny na 1 ha.

W doświadczeniach stwier 
dzono, że plantacje koniczyny 
zasilane molibdenem przynio­
sły po 6,5 kwintala nasion, a 
nie zasilane tylko 2,5 kwintala 
z hektara.

szkolnych, zakładów pracy. 
Komitetu Rodzicielskiego i 
wielu gości.

Bronisława Eitner całą swo­
ją działalnością zasłużyła na 
uznanie i serdeczność. Brała 
udział w strajKu szkolnym za 
czasów zaboru. W latach oku­
pacji tajnie nauczała. Zaraz 
po ostatniej wojnie przystąpi­
ła do organizacji szkoły, w 
której pracuje do dnia dzi­
siejszego. Przyczyniła się też 
do rozbudowy gmachu szkol­
nego. Władze państwowe za 
pracę udekcuowały Ją -Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

Uroczystość więc Jubilatki 
była szczególnym wyrazem 
wdzięczności społeczeństwa go 
styńskiego dla zasłużonego pe­
dagoga. Złożono Jej wiele ży­
czeń, do których dołączamy 
także nasze, (bs)

*
Uroczystość „Dnia Nauczy­

ciela” w Bojanowie zbiegła 
się z jubileuszem 35-lecia pra­
cy nauczycielskiej Antoniego i 
Stanisławy Ratajczaków z 
Goliny Wielkiej. Stanisława 
Ratajczakowa po ukończeniu 
seminarium w Samborze o- 
trzymała pierwszą posadę w 
powiecie rawickim w 1925 ro­
ku. Również jej mąż, Antoni 
— pierwszą posadę otrzymał 
w Dubinie, -potem uczył w Ja­
nowie, Sarnowie. Gostkowie. 
Sobiałkowie, a od kilku lat 
wspólnie z żoną uczy dzieci 
goiińskie. (wt)

*
konferencji leszczyń­

skich nauczycieli prezes zarzą­
du Oddziału Powiatowego 
ZNP — Michał Stachowiak w

Na

imieniu Zarządu Głównego 
ZNP wręczył „Złotą Odznakę 
Nauczycielską” inspektorowi 
oświaty z Leszna — Teofilowi 
Nowakowi za długoletnią i 
ofiarną pracę na terenie po­
wiatu kępińskiego. (R)

szkół Murkowa, 
Górki Duchownej 
i Rydzyny. (R).

Goniembit,

Trzy kwartały 
powiatu Krotoszyn

Tegoroczna realizacja za® 
rżeń powiatu krotoszyńskiej 
postępuje dość dobrze. Taów 
sze Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Terenowego plan 3 kw:
talowy przekroczyło o w 

Przedsiębiorstwprocent, a
Materiałów Budowlanych
7,9 procent. W okresie i? 
przybyło powiatowi 39 W 
sztatów rzemieślniczych.

W zakresie rolnictwa P5, 
większył się znacznie areały 
prawy kukurydzy do 956ba.n 
większyła się także uprą’1 
jęczmienia i buraków 
wych. Plony tegoroczne są13 
ogół dobre z wyjątkiem a® 
niaków. Zbiory czterech 
podstawowych przw® 
przekroczyły 22,5 q z Lha.^

Za dobre zjawisko 
również przyjąć zmniejszy 
się stanu koni o 296, za 
wzposło pogłowie bydła o- 
sztuk (na 100 ha 58,8). u® 
t<eż więcej trzody 
W tej gałęzi rolniczej^' 
krotoszyński stanął na c 
wym miejscu w 
rwie (na 100 ha — H6’3sr?

W zakresie komunikacji 
nowiono 6,5 km dróg. ‘ ' 
nach drogowych hi 
nowych dróg tłuczniowi 
km, a żużlowych 7 krn°l 
tości ponad 2 min- zł- J

Tegoroczna budowa ’। 
szyńskiej gazowni i n>° 
Koźminie napotkała na PL 
trudności. Dopisać tu .j 
oddanie do użytku nowej I 
ły w Świn ko wie. (fk) J

...GIBERELIN

Japończycy wynaleźli osta 
tnio kwas giberelinowy 

którego właściwością jest po
budzanie wzrostu i rozwoju
roślin. Dzięki temu prepara­
towi można krzyżować różna 
odmiany ziemniaków nawet w) 
zimie. Małe dawki tego kwa­
su powodują zakwitanie ro­
ślin w szklarniach, umożliwia 
jąc krzyżowe zapylanie. Kwas 
giberylinowy przerywa bo­
wiem okres spoczynku nasion
i kłębów po doirzeniu i umo- 

dalszą reprodukcję.żliwia
Ponadto, jjhk podaje „Prak- 

tisehe Landtechnik”, dzięki 
stosowaniu tego kwasu można 
znaczny? wcześniej rozpozna­
wać na ziemniakach objawy 
chorób wirusowych.

Opr. K. J.

Książka przyjaciela
Sieć bibliotek powiatu Środa w br. nie uległa z>riianic> ® (.jp 
lin 12 bibliotek „..z. u ... .. ... ~...aJzkich 1 .,.1tam 12 bibliotek powszechnych, w tym 10 gromadzki6*1 • 

Kostrźynje oraz Powiatowa i Miejska w Środzie, 
punktów bibliotecznych. Do uzyskania pełnej sieci " g0 
brak jeszcze 50 punktów. Planuje się otwarcie nowej 
w Gułtowach i w Kostrzynie dla okolicznych wiosek-

Księgozbiór wszystkich bibliotek wzrósł w tym j- 
tomów i wynosi 62.624 tomy. Korzysta z nich blisko 6-00 " 
ników, z tego 3.338 na wsi, reszta w miastach, przeć11: 
kwartałach bieżącego roku jeden czytelnik w mieście j

bibU’1’

czyi 18 książek, a na wsi 10. .
Powiatowa i Miejska Biblioteka w Środzie prowadzą 

czanie międzybiblioteczne, korzystając z księgozbioro'^. 
teki Wojćwoozkiej, Uniwersyteckiej, Biblioteki Nar0 
Miejskiej w Toruniu. Prócz tego prowadzi działainoSv
cyjno-bibliegraf iczną. • fą

Fracę z czytelnikiem w szerszym zakresie unicnio^*"1^ 
ności lokalowe, na przykład w Środzie, da je się 11- 
biblioteki dziecięcej, a jest tam 862 czytelników ź 
dzić należy, że gdy pozwolą warunki, nie tylko ml0 
ka znajdzie dla siebie odpowiednią czytelnię z ksiC" 
a także kilka bibliotek w terenie uzyska lepsze pon>ksZ
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Pracownicy poszukiwani
^ynicra na stanowisko gł. technologa i inży- 

na stanowisko szefa produkcji z prak- 
tD.ką w branży metalowej — zatrudni od 
i stycznia 1961 r. w nowo wybudowanym Za-

jm

V'l;

ibdzie Spółdzielnia Inwalidów „Rozwój” w 
p^iczu, uL Duszy nr 11.K8109

IZlifj 
mi5. 
'ojt.

‘iUb 
iiskj

olej 
óe. 

Jej.

rysika Wojskowa Poznań zatrudni zaraz 
,-alaczy i 3 pomocników palaczy do kotłowni 
^tralnego ogrzewania. Warunki płacy i pra- 
Crdo omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer 
^w?kiego 3 dla K8193.  
fukiĆiri^a z uprawnieniami zatrudni zaraz 
nJ-szeclma Spółdzielnia Spożywców „Zgoda 
ubusha” w Skwierzynie, ul. Jagiełły 6. Wy­

nagrodzenie wg umowy zbiorowej. Mieszkanie 
;Pdnoombowc zapewnione. K8064
j^wnika — majstra ceramicznego przyjmie 

^niem 1- I- 1961 r. Cegielnia Stadniny Koni 
posadowo, gospodarstwo Pakosław, poczta 
Lwówek, powiat Nowy Tomyśl. Reflektuje się 
a dobrego, rzutkiego fachowca z praktyką 

ce?iolniach. K8076
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Technika budowlanego na stanowisko technika 
„ormowania — przyjmie zaraz Poznańskie 
preedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Wa- 
runki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
^trudnienia — Poznań, Stary Rynek 80/82, 
II ptr., pokój 12. K8142
Inżyniera lub technika z długoletnią praktyką 
pa stanowisko kierownika technicznego do 
Warsztatu Szkoleniowo-Produkcyjnego w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmie z dniem 1 stycz­
nia 1961 r. lub wcześniej — Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła w Poznaniu. Oferty z życiory­
sem przyjmuje Dział Warsztatów Zakładu Do- 
skonalenia Rzemiosła, Poznań, ul. Tad. Ko-
{ciuszki 57. K8149
Szewców oraz pracownika administracyjnego ; 
jna pół etatu) — zatrudni Wojskowe Przedsię- ; 
biorstwo Handlowe Zakład Usługowy w Poz­
naniu. ul. Świerczewskiego 34. 15698g
Hydroęeologów wzgl. geologów przy imię

dnio

zaraz Przeds. Geologiczne Gosp. Komunalnej. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11. Zgłoszenia 
tylko osobiste. 15737g

cząśi 
prze! 
lieri' 
iziec

myti 
mbk, 
nicią

’inżynierów — na stanowiska: głównego me­
chanika — od dnia 1 grudnia 1960 r. z 5-letnią 
praktyką oraz kierownika wydziału produk­
cyjnego — od dnia 1 stycznia 1961 r„ z 4-letnią 
praktyką — przyjmie Fabryka Galanterii Me-
talowej w Poznaniu, ul. Mylna 26. K8148
Inżynierów mechaników i techników mechani­
ków — zatrudni natychmiast Pleszewska Fa­
bryka Aparatury Przemysłu Spożywczego 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Pleszewie, ul. 
Słowackiego 14. Warunki pracy i płacy do 
omówienia listownie lub osobiście w Dyrekcji
w Pleszewie. K8194
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Głównego technologa zatrudnią od 1. XII. 1960 
roku Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Poznaniu, ul. Świerkowa 10. Wyma­
gane wyższe wykształcenie techniczne i mini­
mum 3 lata praktyki lub średnie wykształce­
nie techniczne i minimum 7 lat praktyki. Kan­
dydat winien posiadać praktykę na stanowi­
sku technologa o ile możności w zakładzie pro­
dukującym obrabiarki metali. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. K8150

i P«' 
?al!' 
ha.h 
prą®

są 0 
zi®'

Zaopatrzeniowca, kierownika gospody, kucha­
mi w gospodzie, kierownika sklepu żelaza 
1 ad. gospodarstwa domowego, magazyniera 
"j magazynie rozdzielczym zaopatrz., magazy- 
niera w magazynie artykułów masowych — 
zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopo-
moc Chłopska” w Murowanej Goślinie.
ranki płacy obowiązujące w naszym pionie. 
Reflektujemy tylko na siły kwalifikowane. 
Roszenia składać należy w Gminnej Spół- 

„Samopomoc Chłopska” w Murowanej 
, Goślinie. K8152

Wa-

ja, Wniera lub technika z praktyką do Działu 
trzebpontroli Technicznej, konstruktora, referenta

^••Sosp. oraz kwalifikowanego tokarza i ślu- 
.glrz* ~ zatrudni natychmiast Zakład Kon- 

!!. hikcyjno -Technologiczny PIMR. Poznań, ul. 
^B^ołęcka 31. Wynagrodzenie wg układu zbio- 

Wgo dla pracowników przemysłu maszyno- 
‘ K8175

isże»i!
za
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“Hownia artykułów przemysłu ludowego 
|,rystycznego zaangażuje od 1. XII. 1960 r.: 

erentkę adm.-gosp. z maszynopisaniem — 
średnio, liceum handlowe; kie-/ci! 'szt3‘cenie średnie, liceum handlowe; kie- 

:on^ ł ,Cę 1 - II kat. prawa jazdy do samochodu
=eie r°Weg0 »Star-21”, po kapitalnym remon- 
łri" tygodniowe wyjazdy w teren; dwóch 

fizycznych — magazynowych — 
branży i pomoc w kartotekach. Wa- 

Oferf1 ,Zg0<^n.e z taryfikatorami do omówienia. 
L. ly naleźy kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
Ą^-^wskiego nr 3 dla K8184.
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ARTYKUŁY FUTRZARSKIE
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Dyrekcja MHD Obuwiem
POLECA

w nowo otwartym sklepie nr 51
przy UL. CZERWONEJ ARMII 47

Poza tym szeroki ar sortyment

FUTER, BŁAMÓW i KURTEK
posiada SKLEP NR 59, pl. Wolności 11

K8262

WOJEM7. PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
ARTYK. GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

„ A R G E D ”
HURTOWNIA Nr 1 — W POZNANIU 
Gąsiorowskich 6, teł. 628-37, 637-80, 625-80 

ZAWIADAMIA
że magazyn szkła gospodarczego 
i sprzętu zmechanizowanego 
przy ulicy Magazynowej nr 62

będzie z powodu inwentury 
od dnia 1—10 grudnia 1960 roku

LAMKIMIĘ TY.
K8270

Pracownika ze znajomością zasad eksploatacji 
taboru samochodowego — zatrudnimy natych­
miast. Zgłoszenia kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K8185.
Pracownika do prowadzenia podręcznego ma­
gazynu, obeznanego z pracami biurowymi •— 
przyj mierny zaraz. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K8190.

Tańców szybko uczę. Poz 
nan, Mickiewicza 27 m. 7. 

15347g

PIOSENKA MIESIĄCA
Tata - wygra mi auto! 
Motocykl i torsy trzos!!!

HURTOWNIA ARTYK. METALOWYCH 
W POZNANIU

ulica Szewska nr 16 — telefon 18-76/8
POLECA:

taczki metalowe jednokołowe
budowlane i ogrodowe

oraz

wózki dwukołowe
do zapraw — japonki

Zamówienia realizuje się odwrotnie.
K8226

Silniki elektryczne około 
1 kW, 1400-obrotowe spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15714g.

Sprzedam 
okrętki. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

maszynę do 
Adres Biuro 
Swier czewskie- 

15739g.
Sprzedam piec elektrycz­
no - węglowy. Pawlak, 
Grunwaldzka 40, godz. 14
—18. 15756g

Przetargi Komunikaty
Obwieszczenie o licytacji

Wydział Finansowy Prezydium D. R. N. w Po- 
znaniu-Grunwald, ulica Libelta 16/20 podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 listo­
pada 1960 r., o godzinie 11, w Poznaniu, przy 
ulicy Kościuszki 103, róg Libelta odbędzie się 
licytacja samochodu furgonu marki „Dodge” 
— silnik gaźnikowy o pojemności 3600 ccm, 
ładowność 0,75 t, oszacowany na sumę 24.000 
złotych, należącego do dłużnika Kazimierza 
Krzewickiego zam. w Poznaniu, ulica Sena­
torska 13. Cena wywołania jest połową sumy 
oszacowania. Samochód ten można obejrzeć 
30 minut przed rozpoczęciem licytacji w miej-
scu wyżej podanym. K8250
Dyplomantka — córka le- . Wilia 2-rodzinna, wolne 2
karza, 
jaca

często wyjeżdża-
poszukuje

przy kulturalnej 
na okres roku. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

pokoju 
rodzinie

Oferty 
świer- 

15738g.

mieszkania, garaż,
sztat, podwórze,

war- 
przy

tramwaju sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15748g. _____

Magazynierów i technika budowy z praktyką 
— do pracy w terenie — przyjmie zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądo- 
wo i Wodno - Inżynieryjnego — Poznań, Stary
Rynek nr 77. K8191
10 ślusarzy samochodowych i narzędziowych, 
operatorów koparek, dźwigu „Star”, „Paździer­
nik” z uprawnieniami oraz dwóch robotników 
transportowych — zaangażuje zaraz Przedsię­
biorstwo Sprzętu i Transportu Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w
budownictwie. K8186
Nauczyciela(kę) języka polskiego, najchętniej
samotnych zatrudni od 1 stycznia 1961 r.
Dyrekcja Państwowego Technikum Ogrodni­
czego w Powierciu, Wymagane studia wyższe. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kie­
rować do Dyrekcji Państwowego Technikum 
Ogrodniczego w Powierciu, poczta Koło, woj.
poznańskie. K8187

maniero

Potrzebna sprzedawczy­
ni z całkowitym utrzy-

Przyjmę czeladnika lub
czeladniczkę do 
ctwa męskiego. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

krawie- 
Oferty 
Świer-

15727g.
Rencistę-inwalidę wojen-
nogo uprawnieniem
szklarskim poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15729g.
Ucznia przyjmie stolar­
nia, Poznań, ulica uarrtc-
kiego narożnik Dą-
browskiego — Jeżyce.

15746g
Gosposię samodzielna,
czystą, uczciwą, najchęt­
niej z prowincji przyjmę. 
Zgłoszenia: Chęcińska.
Poznań, Czerwonej Armii
35 m. 15. 15757g
Pomoc domowa z referen 
cjami potrzebna zaraz. 
Dąbrowskiego 120 m. 6.

______ _ 15778g
Oddam krawaty do szy­
cia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15758g.

spaniem do
składu piekarsko - cukier­
niczego, Poznań, Garbary 
65 m. 2. 15769g
Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka na fi go­
dzin dziennie. Sławicz, 
Dzierżyńskiego 21a m. 4. 

15783g
Potrzebny uczeń piekar­
ski Poznań. Sza-
marzewskiego 11 m. 1.

15784g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Krasińskiego 

klatka C m. 2.
15791g

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Woj. Dy­
rekcja kursów Stów. Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL Poznań, Chełmoń­
skiego 7 — telefon f5ó-U.

15043g
Korepetycji z języka an­
gielskiego, również po­
czątkującym udzielam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
15728g.

Spiesznie kupię barak. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15786g.

Samochodzik dziecięcy — 
silnik 75 ccm — na cho­
dzie sprzedam. Zgłosze­
nia: tel. 525-68. 15765g

Zamienię mały pokoik na 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne (komfortowe) lub 
kupię wyłączone. Poznań,
telefon 540-86. 15740g

Sprzedam biurko gabi­
netowe. Nowowiejskiego 
43 m. 5. 15768g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielk’ wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca: 
Brzozowska, Poznań Ar­
mii Czerwonej 10. 13791g

Wózek dziecięcy, męskie 
buty z cholewami, oka­
zyjnie sprzedam. Szewska 
14 m. 16, parter. 15774g

Tapczany okazyjnie tanie 
sp-zeda, przyjmuje prze­
róbki. Tapicernia, ro- 
znań, Małeckiego nr 33.

15000g

Motocykl WFM — 6 KM, 
nowy, sprzedam. Polna 52 
m. 8 (po południu).
_____________________ 15775g
Dostarczam cegłę nową 
i Fęersterówkę, wagono­
wo franco odbiorca. Te-

Toruń! Zamienię 3 poko­
je, kuchnię, z przynależ 
nościami, centrum miasta, 
II piętro, samodzielne na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15752g.___________ _______
Poszukuję lokalu do re­
montu, nadającego się 
na mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15754g.

Sprzedam 1,03 ha ziemi 
z domkiem, chlew, sto­
doła, przy lesie i stacji 
kolejowej Taczanów. Ó- 
ferty: Nawrocka, Ple- 
szew, Podgorną 34. 15753g
Sprzedam 9 ha ziemi or­
nej w wągrowieckim. na 
dogodnych warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
157Kg. _________
Sprzedam domek z ogro­
dem, cały wolny. Poznań, 
A.lbańska 120 (Górczyn).

15761g

86-88. 15793g

Sprzedam 2 tokarnie, dłu 
gość toczenia 3 m i 1.20 
m. Wytaczarkę do cylin­
drów motocyklowych i sa 
mochodowych. Polański, 
Konotop nr 115, pow. Su
lechów. 15612g
Wózki dziecięce, dla lalek 
w dużym wyborze pole- 
e?ja Bracia Chojnaccy.
Wrocławska 25. 12764g
Wóz mieszkalny sprze­
dam szybko. Głogów, 
Buczka 1. Na listy nie 
odpowiadam. 24139p
Pianino bardzo dobre 
sprzedam. Grodziska 2 m. 
1. 15859g
Garaż (blacha falista), 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15710g.
Futro męskie sprzedam, 
16.000 zł. Gwardii Ludo­
wej 29 m. 7. 15713g
Sprzedam maszynę do 
szvcia. Zwierzyniecka 41 
m. 4. 15720g
Sprzedam krowę, młodą, 
ciężka, wysokocielną. Wi­
ry. ul. Łęczycka 43.

15725g
Sprzedam okazyjnie ja­
dalnię i szafę dębową. 
Adres: Poznań, Druzbac-
kiej la m. 8. 15730g

Piec stałopalny, pianino 
krzyżowe (płyta metalo­
wa) i stół dębowy, okrą­
gły do rozsuwania (24-oso 
bowy) sprzedam. Infor­
macje: pląc Bernardyński 
1 m. 2, tel. 20-11. 15742g

? piece kaflowe (1 biały) 
oraz 3 okna oszklone w 
dobrym stanie sprzedam.

Mieszkanie pokój z kuch­
nią wyłączone kupię w 
Gnieźnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15773g.

Telefon 548-72. 15794g
Sprzedam futro piżmow­
ce, mało używane, Wy­
spiańskiego 43, telefon 
634-11. 158l6g

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca-peszuku- 
je ,,Parcelo-Willa”, Czer-
wcnej Armii 29. 15358g
Młoda, skromna, pracują­
ca poszukuje pokoju ume 
blcwanego bez prania i 
gotowania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15701g.
Poszukuję pokoju z me­
blami lub bez, zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15712g._____________ ____
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od stycznia. 
Fetyferia niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
157?2g.______________
Pokój wyłączony 
lub zapłaci kilka 
góry samotny.
Biuro Ogłoszeń,

kupi 
lat z 

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 15"26g.
Pokój 3-osobowy wynaj­
mą panom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, , Świerczewskie­
go 3 dla 15733g.
Sprzedam pokój 
czony 60.000 zł. 
Biuro Ogłoszeń,

wyłą- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 15735g.

Jadwiga Nowacka
Z DOMU JANKOWSKA

zawiadamia
RODZINA

Ostrzeszów, Piła.
159f8gW

w piątek, 25 hm., o godzinie 9 
czym wyprowadzenie zwiok na

W nieutulonym smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

15941g
6^ 

.[Z

22 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, po krótkich, lecz ciężkich 
. Tpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy rnąż, nasz naj- 

Ochańszy i troskliwy tatuś, dziadek, teść i brat, śp.

adio 
o.ie

n

lis ’ ’

Aleksy Jański
cmnglZeb Of,b^zie się w piątek, dnia 25 bm„ o godzinie 12,30 z kaplicy 
F n^aiza na Górczynie.

W dniu 22 listopada 1960 r. zmarła po długich i ciężkich, anielsko zno­
szonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i bratowa, przeżywszy lat 62, śp.

!Ć
9.^

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w kościele Farnym w Ostrzeszowie, po 
cmentarz parafialny.

O tym w głębokim smutku

Samodzielne mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią w 
okolicy Starego Rynku, 
zamienię na pokój z kuch 
nią, w tej samej dzielni­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15776g.
Pracująca poszukuje po­
koju niekrępującego wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogioszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15779g._____________________ 
Zamienię mały pokój, 
kuchnia, samodzielne, par 
ter, centrum, na większy 
pokój, kuchnię, samo­
dzielne, warunki korzyst 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15785g._______
Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
d!^15792g.___ _________
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju na 2 
lata. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15798g.

Nieruchomości

Sprzedam parcele budow­
lane przy budującym się
osiedlu Szamotułach,
ulica Obornicka. Wiado­
mość: Szamotuły ulica 
Nowowiejskiego 21. 24138p
Sprzedam małe gospodar­
stwo 1/16 ha wraz z za- 
tridowaniem. Józef Kita, 
Czarnków, ulica Gdańska 
6. 2414 lp
Kupię dom dwurodzinny 
z wolnym mieszkaniem 
(dwa pokoje z kuchnią) 
w pobliżu tramwaju, w 
cenie do 180.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15724g.
Parcelę kupię. Oferty z 
ceną i opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15744g.
Sprzedani domek jedno­
rodzinny, wyłączony w 
Foznańiu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15?45g.
Kupię spiesznie dom nie­
wykończony, okolica obo-
jętna. przy
Oferty Biuro

tramwaju.

Świerczewskiego 
15747g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Dr med. Maksymilian 
May, specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie płuc przyjmuje od 
16—17, prócz czwartku i 
soboty. Gabinet rentge­
nowski. Poznań, Gwardii 
Ludowej 2 (przy Dworcu 
Autobusowym), nowy nr
telefonu 519-80. 15567g

Zgu

Zgubiono pozwolenie kie­
rowcy III kat. Zbigniew 
Kondracki, Bojanowo, po-

24137pwiat Rawicz.

Podziękowanie Pani Dr 
Teresie Kwiecińskiej oraz 
pozostałym Lekarzom i 
Pielęgniarkom Szpitala 
Dziecięcego w Lesznie, za 
całkowite wyleczenie cór 
ki Teresy z bardzo cięż­
kiej choroby składają tą 
drogą serdeczne podzięko 
wanie wdzięczni rodzice 
Mielcarkowie z Głogowa. 

___  24140p 
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. ■Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,

16. 14462g
Eleganckie suknie ślub­
ne, welony .nakrycia do 
chrztu, ubrania męskie.
Wypożyczalnia Długa 

15220g
Przyjmę w dzierżawę fer 
mę kur lub poprowadzę 
hodowlę. (15 lat prakty­
ki). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15736g.
Poszukuję ga7ażu~dźieL 
nica Łazarz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15743g.

Nauczycielka pozna wy­
sokiego kawalera lub 
wdowca z wyższym wy­
kształceniem możliwie t 
mieszkaniem, w celu mii 
trymonialnym. orerty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15709g.

•GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
rertakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: K y „Prasa”, Poznań, ul. Swier- 
C7f,wskieg0 3. telefon 45,,-89 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 7o,- zł, rocznie — 150,— zł. Prenumeratę nrzyjmują oddziały delegatury 
^"Ch". urzrdv nneńnwp 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
War5zawa - na rn-mc kwartalne półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF - Centralna Ageńcja Fotograficzna; PAP - 

rnUks AnrrH. P asowa- 7AP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zagłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. L-5
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Takie jest życie 
czyli odwrotna strona medalu

SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE!

W „Głosie” z 13.11. 1960 r. 
nr 272 na str. 4 ukazał 

się artykuł p. t. „Takie jest 
życie” pióra Czesława Mich- 
niaka. Autor opisuje w nim w 
sposób drastyczny warunki 
współżycia lokatorów w pew­
nej posesji przy ul. Grun­
waldzkie;. Wprawdzie p. Mich 
niak posługuje się jedynie 
inicjałami i nie operuje na­
zwiskami, jednakże nagroma­
dził w wspomnianym artyku­
le tyle realiów, iż my lokato­
rzy domu przy ul. Grunwaldz­
kiej 125 z łatwością domyśli­
liśmy się że autor miał na my­
śli właśnie sytuację w naszym 
domu. Tego zdania są również 
okoliczni mieszkańcy.

Nie byłoby w tym nic szcze­
gólnego. gdyby nie to, że 
wspomniany artykuł mimo 
pewnych pozorów anonimo­
wości — w rzeczywistości 
zniesławia nas. Artykuł bo­
wiem stanowi mieszaninę fak­
tów i wyimaginowanych in­
formacji. W związku z tym 
prosimy o opublikowanie na­
szego listu przedstawiającego 
przysłowiową drugą stronę 
medalu.

O czym była mowa we 
wspomnianym artykule

P. Michniak opisywał dom, 
którego mieszkanki, dwie sta­
ruszki opiekujące się pieskami 
i kotkami — terroryzowane są 
przez pozostałych współloka- 
torów. Tymczasem dokumen­
ty, w których posiadaniu je­
steśmy — mówią o czym in­
nym. Może to wydać się pa­
radoksalne, ale w istocie spra­
wa ma się akurat odwrotnie.

Owe dwie starsze panie uprzy- 
kszają nam życie od lat piętnastu. 
Pan Michniak sugeruje, że cały 
konflikt.wypływa stąd, że dom wy 
łączono spod publicznej gospodar 
ki lokalami i że przyczyną konflik 
tu są psy — a prawda w oparciu o 
dokumenty w-ygiąda następująco:

W roku 1946 Sąd Okręgowy z 
klauzulą natychmiastowej wyko­
nalności orzekł, że pozwane oby­
watelki K. i J. mają opróżnić lo­
kal nr 3 z sentencją wyroku: „za 
nieprzyzwoite zachowanie się i u- 
żywanie lokalu w sposób niezgod­
ny z jego przeznaczeniem”.

Pozwane odwołały się do Sądu 
Najwyższego, który odrzucił ich 
skargę i zatwierdził wyrok Sądu 
Okręgowego — był już rok 1950.

Prawo dżungli — rzeczy­
wiście. Ob, K. i J. przemieniły lo­
kal nr 3 na chlew. Urządziły w 
mieszkaniu hodowlę psów i kotów 
w celach zarobkowych — świad­
czą o tym ogłoszenia w prasie o 
sprzedaży zwierząt. Jednocześnie 
znajduje się w tym mieszkaniu psi 
i koci hotel — dowód odwołanie p. 
J. z dnia 29. 3. 1958 do DRN — Po­
znań - Grunwald.

Ob. K i J. wychodzą oknem su­
terenowego fnieszkania do ogrodu 
ob, A. i tutaj wypuszczają zwierzę 
ta. koty i psy w ilości około 20 
sztuk. W ten sposób obie panie za 
Igły ogród przeznaczony dla ma­
łych bawiących się dzieci. Dzieci, 
które odważyły się pojawić w o- 
grodzie są szczute i obrzucane ste 
kiem ohydnych wyzwisk, które w 
swej formie wpływają gorsząco na 
dzieci.

Powołujemy się na świadków z 
domów 123 i 127. Zjedźmy do 
piekieł — z mieszkania nr 3 — 
wydzielają się straszne zapachy 
zwierzęcych odchodów (protokóły 
Stacji San.-Epid.). Na liczne inter­
wencje Władz i Urzędów posypała 
się teraz lawina oszczerczych do­
nosów na tych, którzy chcieli ure 
gulować tę sprawę i przywrócić 
spokój i porządek w naszej pose­
sji. Instytucje w których pracuje­
my są zarzucane kłamliwymi do­
niesieniami — dzieciom psuje się 
opinię w szkołach — nie do wiary 
— ale tak jest. Talenty pisarskie 
wykorzystywane są w stu procen­
tach. Z mieszkania nr 3 słychać 
gorszące wyzwiska, którymi ńawza 
jem obrzucają się panie/K. i J. sły­
chać wzywanie o pomóc. Niestety 
nikt z nas nie odważ/łby .się inter 
weniować.

Po wzajemnych bójkach między 
sobą chodzą obwiązane i obnoszą 
okaleczenia jako dowody maltreto 
wania ich przez nas. Do Poradni 
Zdrowia Psychicznego przy al. Mar 
einkowskiego wpływają jednocześ

nie pismo p. K z prośbą o zaopie 
kowanie się panią J. ponieważ ta 
ją bije i maltretuje, (nr akt K. P. 
318/55 — związanych zę sprawą ob. 
A. contra obywatelka J., Sąd Po­
wiatowy w Poznaniu, r. 1955). Po 
tym wypadku przybyła karetka z 
lekarzem Poradni Zdrowia Psychi 
cznego.

W aktach Miejskiej Komisji Lo­
kalowej jest zaświadczenie Komi­
sji Lekarskiej, które stwierdza, że 
pani J. jest obarczona ciężką psy­
chopatią wrodzoną i jest niebez­
pieczną dla otoczenia.

Autor omawianego artykułu 
Cz. Michniak z którym rozma­
wialiśmy po uks laniu się jego 
artykułu oświadczył, że jest 
to artykuł anonimowy, okre­
ślony przez Niego mianem 
pamfletu, bo nie wymienia 
przecież nazwisk i powiedział 
dalej, że nie musi pisać praw­
dy, bo chodziło Mu tylko o 
naświetlenie stosunku czło­
wieka do człowieka. Nie mo­
żemy się jednak z tym po­
godzić jak również nie może­
my przejść nad tą sprawą do 
porządku dziennego. Sprawa 
niniejsza nie jest sprawą tyl­
ko naszego domu — jest pro­
blemem społecznym, ponie­
waż konflikt wyszedł na fo­
rum publiczne.

Taka jest druga strcna me­
dalu. Takie jest życie. A więc 
my lokatorzy domu Grun­
waldzka 125 od piętnastu lat 
rujnujemy sobie nerwy i zdro­
wie z powodu dwóch „niewin­
nych staruszek” i to jest pro­
blem społeczny — na pewno. 
Może nie typowy, nie zdarza­
jący się często, ale problem. 
Nie będziemy wnikali w szcze­
góły. Jeden tylko jeszcze na 
koniec argument: Załóżmy, że 
ob. K. i J. mieszka się z nami 
źle — dlaczego wobec tego 
nie skorzystały z 12 propozy­
cji zamiany mieszkania przed­
kładanych przez Władze Kwa­
terunkowe i gospodarza? Czy 
nie ma w Poznaniu siły, któ­
ra by przywróciła ład i spokój 
w nieszczęsnym domu przy 
ul. Grunwaldzkiej. Do tej po­
ry wszystko wskazuje na to,
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czwartek

Imieniny
Aleksandra, 

Jana

Słońce: 
wsch.: 7.28 
Zach.: 15.50

Teatrp
OPERA — g. 19 — „Jezioro łabę­

dzie” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 15 — „Uczeń Czarno­

księżnika” (bajka — zamkn.) g. 19 
„Śluby panieńskie” (kończy się 
ck g. 22)

NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Życie pa­

ryskie” (kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygrys tań 

czy dla Szu-Hin” (kończy się ok. 
g. 22)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lekarz mimo woli”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 — „Rekiny finansjery” (fran 
cuski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Kochanek lady Chat- 
terley” (franc., 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
„U progu życia” (szwedzki, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Ucieczka nad morie” (radź;, 10 
lat), g. 18, 20.15 — „Niebo bez mi­
łości” (jugosł., 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Mam 
16 lat” (NRD, 16 1.)

MALTA — g. 15, 18, 20 — „Siódme 
niebo” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Żołnierze” (USA. 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kolorowe pończochy” (pol„ 12 
lat)

OSIEDLE — g. 16. 18. 20 — „Chło­
piec z Grenlandii” (duński, 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„U progu ciemności” (ang„ 18 1.)

PIAST — g. 17, 19-15 ~ „Prawo i 
bezprawie” (ang., 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Nędznicy” (niem.-franc. 
14 1.)

iż takiej siły na ma, bowiem 
nawet wyroił eksmisyjny z 
Sądu Najwyższego, mocą któ­
rego „niewinne staruszki” od 
dziesięciu lat powinny za­
mieszkiwać gdzie indziej — 
nie doczekał się wykonania. 
Nota bene przed piętnastu la­
ty „staruszki” były niewia­
stami w sile wieku.

Pan Michniak jest humani­
tarny. W imię owego humani­
taryzmu odwołujemy się do 
opinii publicznej z zapyta­
niem: czy ważniejszy jest pry­
watny azyl i hodowla psów i 
kotów, czy zdrowie nasze i 
naszych dzieci?

(Adres i nazwisko znane re­
dakcji).

*
(Od redakcji) Po ukazaniu 

się w dniu 13 bm. na naszych 
łamach artykułu Czesława 
Michniaka pt. „Takie jest ży­
cie”, odwiedzili naszą redak­
cję Czytelnicy — mieszkańcy 
domów przy ul. Grunwaldz­
kiej 125 i sąsiednich w Po­
znaniu. Nie ograniczając się do 
słownych zaprzeczeń stwier­
dzeniom Cz. Michniaka, przed 
łożyli dokumenty, z któ­
rych jasno wynika, że mamy 
do czynienia z problemem ra­
czej bez precedensu.

Oto bowiem, nie wnikając 
w drobne szczegóły, od dzie­
sięciu lat władze admini­
stracyjne poznańskie zwlekają 
z realizacją postanowień wy­
roku Sądu Najwyższego! Mo­
tywacja tego wyroku określa 
dokładnie stan faktyczny w 
„domu przy Grunwaldzkiej”. 
Z faktu tego władze prokura­
torskie powinny wyciągnąć 
wreszcie wnioski.

Redakcja w porozumieniu z 
Cz. Michniakiem informuje, 
że autor swą publikacją prag­
nął zwrócić jedynie uwagę, 
w pewnym sensie anonimowo, 
na przejawy współżycia mię­
dzyludzkiego; nie było jego 
intencją obrażenie kogokol­
wiek.

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Lecą 
żurawie” (radź., 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 — „Bit­
wa pod piramidami” (radź., 12 1.) 

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Spokojny człowiek” (USA, 16 1.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Klę­

ska” (radź., 16 1.)
ZNICZ (Wiry) — g. 19 — „Morder­

ca mieszka pod 21” (franc., 18 1.), 
LUBOŃ — g. 19 — „Weseli współ 
lokatorzy” (radź., 16 1.)

FOTOPLASTIKON — „Pod uro­
kiem Andaluzji”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Powrót”, 

Polonią: „Zaorany ugór”; KALISZ 
Stylowe: „Czarne błyskawice”,
Syrena: „Ani widu ani słychu”, 
Wolność: „Sierioża”; LESZNO — 
Panorama: „A jednak Cię ko­
cham”; OSTRÓW — Roma: „Nie­
zastąpiony kamerdyner”, Słońce: 
„Oko za oko”; PIŁA — Iskra: 
„M»>.iu”, Lotnik: „Towarzysze 
broni”.

R adio
PROGRAM I

14 — Mozaika muzyczna; 14.50 — 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.10 — „Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem”; 15.30 — 
Soliści z orkiestrą; 16.05 — Maga­
zyn Ziem Zachodnich; 16.30 — Za­
gadki muz.; 17 — Koncert rozryw­
kowy; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 
Reportaż literacki; 18.25 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 19 — Gra Sekstet 
PR; 19.30 Przegl. film.; 20.26 Sport; 
20.30 — Zoltan Kodaly: Tańce z 
Maroszeku; 20.45 — Aud. dla mło-- 
dzieży wiejskiej; 21 — Wieczór 
Rozmaitości; 22 — Kącik meloma­
na; 22.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Pdknań)

14.05 — Muz. ludowa; 14.30 — Fel. 
J. Kędziory; 14.40 — Koncert soli­
stów; 15.05 — Utwory fortepiano­
we I. Paderewskiego; 15.30,— Aud. 
dla dzieci starszych; 16 — Radź, 
muzyka rozrywkowa; 16.25 — Opo­
wiadanie J. Sulimy-Kamińskiego; 
16.45 — Kącik piosenki: 17.20 — 
Pieśni ludowe F. Nowowiejskiego; 
17.40 — Dla dzieci słuchowisko; 
18.05 — Muzyczny tydzień Pozna­
nia; 18.50 — Aud. aktualna; 19.05 
Uniwersytet Radiowy; 19.15 — Ma­
gazyn dia świetlic; 19.35 — Wie-

Echa naszych artykułów

Chodzi o współpracę
15 bm. zamieściliśmy na łamach „Głosu” artykuł pt. 

„Cena prestiżu”, w którym poruszyliśmy m. in. problem 
braku współpracy między Poznańskim i Wojewódzkim 
Komitetem Kultury Fizycznej i Turystyki. Autor publi­
kacji posłużył się przy tym przykładem zorganizowania 
aż dwóch spotkań z olimpijczykami, osobno dla Poznania 
i osobno dla województwa.

W związku z tym 'przewod­
niczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki —• Bolesław Portala 
nadesłał obszerny list, w któ-

Jednak za Startą
Przyjęliśmy wczoraj kilka te­

lefonicznych zapytań w sprawie 
umieszczenia w tabeli I ligi ko­
szykówki mężczyzn Warty za 
Spartą, mimo iż zespół poznań­
ski ma korzystniejszą różnicę ma 
łych punktów.

Ponieważ prosta ta na pozór 
sp.rawa jest bardziej skompliko­
wana, niż to się może wydawać, 
podajemy poniżej główne zasa­
dy układania tabel w koszyków­
ce.

O pierwszeństwie decydują tzw. 
duże punkty. Za mecz wygrany 
drużyna otrzymuje 2 punkty, za 
ręcz przegrany — 1.

W wypadku równej ilości punk 
tów decyduje różnica małych 
punktów. Np. Łódzki KS i Spo­
łem Łódź aktualnie mają po 7 
tzw. dużych punktów; ŁKS ma 
jednak korzystniejszą różnicę 
punktów małych: 399 — 452=— 53; 
Społem: 341 — 465 = — 124.

Różnica w małych punktach de 
cyduje w tym wypadku, jeśli za 
interesowane zespoły nie grały 
z sobą (tak jest w wypadku ŁKS 
i Społem). Jeśli natomiast odbył 
się mecz między zainteresowany­
mi zespołami, wyższą lokatę u- 
zyskuje ta drużyna, która mecz 
wygrała, niezależnie od tego, 
czy ma korzystniejszą różnicę 
małych punktów, czy też nie. 
Tak jest w wypadku Sparty i 
Warty, która — jak wiadomo — 
przegrała spotkanie z drużyną z 
Nowej Huty'.

Jeszcze inaczej wygląda sytua­
cja w rundzie rewanżowej. Je­
żeli np. Warta, która przegrała 
mecz z ŁKS-em różnicą 8 punk- 
tów (71:79), wygrałaby spotkanie 
większą różnicą punktów (a 
więc najmniej — 9) i miałaby rów 
ną z ŁKS-em ilość dużych punk­
tów, to zajmowałaby miejsce 
przed ŁKS-em niezależnie od róż 
nicy punktów we wszystkich me 
czach.

czorny koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej; 20.25 — „Pełnym 
głosem o sprawach młodzieży”; 
20.45 — „Radiowa Agronomówka”; 
21.27 — Sport; 21.40 — Aud. guizo- 
wa „III runda tur. XI b contra 
XI c”; 22.10 — Aud. literacka; 
22.40 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 23 — Wieczorna 
aud. kameralna — F. Schubert: 
Kwartet smyczkowy; 23.39 — Muz. 
taneczna — gra Orkiestra Victora 
Silwestra.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

T <4
POZNAN

17.50 — Progr. dla dzieci „Roz­
mowa z córkami” (W-wa); 18.10 — 
Progr. dla młodz. „W świecie fi­
zyki” (W-wa); 18.40 — Film krót- 
kometrażowy (lok.); 18.55 — Mło­
dzieżowe Studio Poetyckie (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 19.55 — 
Z cyklu: „Fakty i poglądy” progr. 
pt. „He, jak i dlaczego” (W-wa); 
20.30 — Program filmowy (lok.); 
21 — Teatr KOBRA — „Śmierć 
przychodzi co miesiąc” Jerzego 
Waldena (Poznań).

KATOWICE
18.40 — Aktualności; 20.30 — Pro­

gram filmowy. 

W’'sfa”’n
KLUB STUDENCKI „OD NOWA” 

ul. Wielka 1 — Wystawa grafiki 
E. Maldzisa — wystawa czynna 
w godz. od 16—22

SARP — STARY RYNEK 56 — wy­
stawa prac art.-piast., A. Matu­
szewskiego — „Malarstwo na por 
celanie” — wystawą czynna w 
godz. od 13—21.

ZPAP — PL. WOLNOŚCI 4 — wy­
stawa malarstwa Anny Cyronek 
i Tadeusza Kalinowskiego — wy­
stawa czynna w godz. od 9—18

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 12—22 ' )•

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA — chirurgia — interna — ul. 
Szkolna 8 12, teł. 511-11

APTEKI: Mickiewicza 22, A. Lam­
pego 2, Dzierżyńskiego 107, Ma­
tejki 1, Głogowską 146, Główna 
53.

rym stwierdza, iż w spotkaniu 
jarocińskim oprócz czterech 
hokeistów z województwa bra­
ło także udział czterech ucze­
stników Igrzysk w Rzymie — 
z Poznania, że było to spot­
kanie nie dla olimpijczyków, 
lecz spotkanie miejscowego 
społeczeństwa (przybyło ponad 
400 osób) z olimpijczykami, że 
impreza ta była propagando­
wo jak najbardziej celowa i 
udana.

Informacje, które otrzymaliśmy 
od jednego z uczestników (!) te-i 
go spotkania stwierdzały, że spot­
kanie jarocińskie miało podobny 
charakter, jak w Poznaniu, tzn., 
że było to przyjęcie, lub — jak 
kto woli — spotkanie dla olimpij­
czyków. Wyraźnie to podkreśla­
liśmy w naszej publikacji i stąd 
wniosek autora o niecelowości u- 
rządzania dwóch przyjęć tylko 
dlatego, że jedni uczestnicy miesz­
kają w Poznaniu, a inni poza mia 
stem wojewódzkim.

Dla jasności obrazu wypada do­
dać, iż o spotkaniu w Jarocinie 
dowiedzieliśmy się przypadkowo. 
Gdyby redakcja została przez orga 
r.izatorów powiadomiona o impre­
zie w Jarocinie z pewnością sko­
rzystalibyśmy z zaproszenia i w 
ten sposób uniknięto by przykrych 
pomyłek.

Sens całego artykułu pt. 
„Cena prestiżu” dotyczył jak już 
wspomnieliśmy — problemu bra­
ku współpracy między komiteta­
mi kultury fizycznej poznańskim 
i wojewódzkim. W tej dziedzinie 
me dzieje się, niestety, najlepiej, 
o czym świadczyć może pozornie 
błahy fakt np. niezaproszenia 
Przewodniczącego WKKFiT na spo 
tkanie z olimpijczykami poznański 
mi. W opinii, że współpraca mię­
dzy PKKFiT oraz WKKFiT jest 
niedostateczna nie jesteśmy od­
osobnieni. Przewodniczący WKKF 
i T w liście do redakcji „Głosu” 
stwierdza:

„Zgadzam się z autorem ar­
tykułu, że współpraca między 
Wojewódzkim Komitetem Kul 
tury Fizycznej i Turystyki i 
Wojewódzkim Komitetem Kul­
tury Fizycznej i Turystyki 
mogłaby układać się lepiej niż 
dotychczas../’

Problem pozostaje nadal otwar­
ty, mimo że dyskusyjne mogą być 

■ powody tego nienormalnego sta- 
Inu; drażliwe ambicje, prestiż, czy 
Imoże też po prostu wzajemne bez- 
Ipodstawne uprzedzenia?
| Nie naszą jest sprawą roztrzą- 
isać przyczyny. Sygnalizujemy zja- 
Iwisko, które — naszym zdaniem — 
Imoże i powinno zniknąć dla do- 
jbra sportu poznańskiego.
| PS. Spotkania olimpijczyków z 
I młodzieżą i innymi środowiskami 

są także naszym zdaniem bardzo 
pożyteczne i celowe. WKKFiT za­
powiada organizację ich także w 
innych miastach powiatowych; 
może PKKFiT zorganizuje także 
spotkania w szkołach i zakładach 
pracy Poznania? Widzimy także w 
tym pole do zapoczątkowania ści- 

Islej wzajemnej współpracy między 
obu komitetami.

Kolejarz prowadzi
Tenisiści stołowi Kolejarza 

Czempiń rozegrali kolejny 
mecz tenisa stołowego o mi­
strzostwo klasy A w Śmiglu 
z miejscową Pogonią, z którą 
zremisowali 5:5. Najładniejszy 
pojedynek w tym meczu sto­
czyli Mulczyński Pogoń (były 
zawodnik I-ligowej Pogoni 
Szczecin) z K. Maślakiem. Wy­
grał po bardzo ładnym poje­
dynku Maślak. Punkty dla 
Kolejarza zdobyli: K. Maślak 
— 3, oraz M. Maślak i Ka- 
źmierczak po 1, dla Pogoni 
Mulczyński — 1, Szkudlarczyk 
po 2 ,oraz w grze podwójnej 
— 1. Po tym remisie drużyna 
czempińska znajduje się na 
czele tabeli, (mk)

/ Decyduje nie tylko sprzęt
Sporty zimowe uprawiają coraz szersze rzesze naszej

Do wszystkich dyscyplin, a więc do narciarstwa, łyżwiarz vgOto* 
saneczkowania powijnniśmy być odpowiednio kondycyjnie 
wani. Bez uprzedniej zaprawy łatwo bowiem o kontuzje. (ij 
wania zaleca si| zacząć możliwie najwcześniej od gin>n®!’ • fói 
której -należy wplatać dużo ćwiczeń wzmacniających b ‘ 
(ćwiczyć przysiady i podskoki). Do suchej zaprawy w 
się włączyć gry w siatkówkę i koszykówkę^ Nie należy LjeInii * 
przed wyjściem w teren, o poddaniu się badaniu lęka .suaf^' 
Poradni Sportowo-I.ekarskiei. Poradnia udzieli wówczas 
wek, jakie uprawiać dyscypliny i w jakim natężeniu. Je7 niie11 
sposób przygotowujemy się do sportów zimowych, bedzip /VStKic* 
do dyspozycji odpowiedni sprzęt — na pewno zażyjemy 
przyjemności zimowych i wzmocnimy zdrowie, (p)

Spartakiada 
o „Hagrodą przyjaźni* 

„Krasnaja Zwiezda” donosi 
że w czasie tegorocznej ' 
w dniach od 5 do 12 lutego 
1961 roku odbędzie się pierii 
sza zimowa spartakiada Za* 
przyj aźnionych armii, 
scem spotkania będzie Polska 
Do programu spartakiady 
\£ejdą bieg patroli, wyścigi 
narciarskie na 15, 30 5o k^ 
hokej itp.

W spartakiadzie sportowcy 
wojskowi walczyć będą 0 4 
„Nagrodę przyjaźni'’. pró^ 
togo armie, które wczma 
udział w spartakiadzie, ufun. 
dowały nagrody przejściowe 
celem wręczenia ich Zwy' 
Cięzcom w poszczególnych 
konkurencjach. Tak na przy, 
kład puchar dla najlepszej 
drużyny hokejowej ufundo- 
wała armia czechosłowacka' 
dla najlepszych patroli 
armia bułgarska. Chińska 
Armia Ludowa ufundowała 
specjalną narciarską nagrodę 
górską. W zawodach wezmą 
udział zespoły armii Bułgarii 
Chińskiej Republiki Ludowej’ 
Czechosłowacji, NRD, Polski' 
Rumunii, Węgier i ZSRR, za’ 
wody narciarskie zwykłe i 
wysokogórskie odbywać się 
będą w Zakopanem, zaś łyż­
wiarskie i hokejowe w Byd. 
goszczy i Toruniu, (fh)

Turniej Warty 
dla niezrzeszonyck

Klub Sportowy Warta — sekcja 
tenisa stołowego — organizuje w 
niedzielę dnia 27 listopada br, o 
godz. 10 turniej niezrzeszonych dla 
dziewcząt i chłopców. Turniej zor­
ganizowany zostanie w sali HCP 
ul. Dzierżyńskiego (wejście do ki­
na „Tęcza”). Zapisy przyjmuje się 
na treningach w czwartek i sobotę 
o godz. 16 oraz w dniu turnieju.

(na)

Gimnastyka w TKKF
Ognisko Towarzystwa Krzewie­

nia Kultury Fizycznej na Wil­
dzie przeprowadza pod kierownic 
twem instruktorów, dwa razy w 
tygodniu gimnastykę wyrównaw­
czą dla pań i panów. We wtorid 
od godz. 19 — 20.30 odbywają się 
ćwiczenia w szkole przy ul. Prą- 
dzyńskiego 53, w czwartki od 
godz. 18 — 21 w szkole przy ul. 
Traugutta. Podczas ćwiczeń przyj 
muje się zapisy nowych człon­
ków. (p)

KIBICĄ.

W symultanie szachowej spośród 
70 partii arcymistrz Najdorf wy­
grał 61, 5 zremisował i 4 Prze‘ 
grał. / • i

Hokeiści szwedzcy pokonali w« 
wanżowym meczu CzechosłowacK 
2:1; pierwszy mecz Szwedzi wy-

Juniorzy — piłkarze mają w 
udział w przyszłorocznym tra 
cyjnym turnieju UEFA (europej 
ska federacja piłkarska).

Aż 10 razy rekordzista 
Armin Hary uzyskał w 19fi0 r' 
100 m czas 10,2 sek. lub lepszy-

Na siedem spotkań 
do Związku Radzieckiego W j 
kanadyjscy.

0 Puchar Europy
Drużyna mistrza Polski w 

bowej piłce ręcznej Kobie 
covia będzie brała udzia1 'clliirll 
bliższych rozgrywkach |# 
Europy. Obok Polek do o d I U** w pucharze zgłoszono o 
Ostatnio w Bratysławie 
ło losowanie rozgrywek- 
grać będą w czwartej 
zwycięzcą meczu pomię a
strzem Norwegii H. w- j
drużyną mistrza ZSRR- J


